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obchodow Tysiąclecia

ciągu najbliższych latW

rok 1962 jest trzecim rokiem 
Państwa Polskiego, które zgod- 
Państwa trwać będą do 1965 r.

liczbie milionów obywateli, któ­
rzy w okresie dwóch minionych 
lat wzięli udział w setkach uro­
czystości, w powszechnym wzro­
ście zainteresowania dziejami na­
szego narodu, jak i w szerokim 
rozwoju badań naukowych i po­
ważnej ilości wydawnictw poświę 
conych różnym okresom i proble­
mom naszej historii. Uczestnicy

(Dokończenie na str. 2)

S
tpoczynający się 
'dów Tysiąclecia 

uchwałą Rady
W określę dwu poprzednich 

lat centralnymi imprezami 
Tysiąclecia były: obchody 15- 
lecia powrotu ziem zachod­
nich do macierzy, 550 roczni­
cy bitwy pod Grunwaldem, 
40-lecia powstań śląskich, 
300-lecia prasy polskiej, 60- 
lecia strajku dzieci wrzesiń­
skich i szeregu innych.
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1962—1965 obchody Tysiącle­
cia skupią się wokół ważnych 
dla dziejów naszego narodu 
rocznic — 600-lecia Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, 100-le- 
cia Powstania Styczniowego, 
20-lecia Ludowego Wojska 
Polskiego i wreszcie 20-lecia 
Polski Ludowej.

Podsumowaniu dotychcza­
sowego dorobku obchodów 
oraz omówieniu ich treści i 
znaczenia w roku bieżącym 
i w latach następnych poświę 
eona była narada przewodni­
czących wojewódzkich Komi-
sji Tysiąclecia udziałem
członków Prezydium Komite­
tu Naukowego Obchodów Ty­
siąclecia. Narada odbyła się 
8 bm. w Warszawie pod prze­
wodnictwem sekr. OKFJN — 
Józefa Kalinowskiego.

Oceniając dotychczasowy prze­
bieg obchodów, zarówno J. Kali­
nowski w swoim zagajeniu jak i 
uczestnicy dyskusji podkreślali 
ich szeroki, ogólnonarodowy 
sięg. Wyraża się to zarówno

Krajowi 
zjazd leśników

8 bm. rozpoczął się w War­
szawie nadzwyczajny zjazd 
delegatów Stowarzyszenia In­
żynierów i Techników Leśnic­
twa i Drzewnictwa. Zwołany 
on został z okazji 10-lecia ist­
nienia tej organizacji, działa­
jącej przy NOT. Na zjazd przy 
byli wiceprezes Rady Mini­
strów Zenon Nowik óraz mi- 
nister leśnictwa i przemysłu 
drzewnego Roman Gesing.

Podczas obrad omówione zo 
staną zadania leśników i spe­
cjalistów przemysłu drzewne­
go w bieżącej 5-iatce, zwłasz­
cza zaś sprawy, intensyfikacji 
gospodarki leśnej, postępu 
technicznego, ulepszenia go­
spodarki surowcami drzewny­
mi itp.

W obradach bierze udział 
kilkuset specjalistów, naukow 
ców, delegatów zakładów prze 
myślowych, działaczy Związku 
Zawodowego Pracowników 
Leśnictwa i Przemysłu Drzew­
nego oraz przedstawiciele mło 
dzieży studiującej na wyż­
szych uczelniach i w średnich 
szkołach zawodowych. (PAP)

U.roezuótoie u/ StaraekowleGeli

lak już informowaliśmy, 6 bm. z 
taśmy montażowej Fabryki Samc- 
chc dów Ciężarowych w Stara­
chowicach zszedł stutysięczny 
„Siar". Na zdjęciu: stutysięczny 
„Star" opuszcza halę fabryczna.
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Min. Trąmpczynski 
w Moskwie

bm. wyjechał do Moskwy mi-

Kawy etap rozmów 
w Moskwie?

nister handlu zagranicznego prof. 
dr Witold Trąmpczyński. Weźmie 

1 on udział w posiedzeniu Komisji 
! Handlu Zagranicznego Rady Wza

jemnej Pomocy Gospodarczej.

Za Planem Rapackiego
Przedstawiciel Austriackiej Ra­

dy Pokoju prof. dr Scholl który 
brał udział w niedawnych obra­
dach światowej Rady Pokoju w 
Sztokholmie, wypowiedział się w 
wywiadzie dla dziennika „Volks-
stimme” za utworzeniem

St. Jędrychowski 
wyjechał do Rumunii

7 bm. wyjechał do Rumunfł 
przewodniczący Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini-*, 
strów — Stefan Jędrychowski. 
W Bukareszcie toczą się od 
pewnego czasu rozmowy eks-1 
pertów obu krajów na temat 
koordynacji ważniejszych za­
mierzeń gospodarczych Polski 
i Rumunii w lalach 1965—1980.

St. Jędrychowski obejmie 
przewodnictwo delegacji pol­
skiej w końcowym etapie roaw 
mów na ten temat. (PAP)

Francja w obliczu nowego puczu
Faszysdowslkś spisek w Europie Zachodniej

Paryski korespondent PAP, J. Gerhard donosi:
Panujący od kilku dni we Francji stan napięcia wywoła­

ny szczególnie prowokacyjnymi zamachami bojówek ultra- 
sowskich przeciw Partii Komunistycznej, wzmógł się jesz­
cze w ciągu ostatniej doby. Przyczyniło się do tego radio 
francuskie, które oświadczyło, że w niedalekim czasie moż­
na oczekiwać „puczu ultrasowskiego, który objąłby Francję, 
Algierię i garnizony francuskie stacjonujące w NRF.”

S S „Poznań" 
opuścił bandero
Załoga s/s „Poznań” opuści­

ła wczoraj banderę na swym 
statku. Po 36 latach nieprzer­
wanej pracy w służbie Pol­
skiej Marynarki Handlowej 
„weteran” ten wykreślony zo­
stanie z rejestrów i rozpoczy­
na emeryturę w porcie szcze­
cińskim. jako magazyn porto­
wy. (PAP)

Nieudany zamach
na prezydenta Sukarno

Indonezyjska agencja praso 
wa Antara donosi, że w nie­
dziele dokonano zamachu na 
prezydenta Sukarno w chwili, 
gdy udawał się na wiec w hali 
sportowej w Makasarze. Ża­
rnach się nie udał. Granat rzu 
eony przez nie wykrytego do­
tychczas zamachowca wy­
buchł w odległości stu metrów 
od prezydenta, raniąc 31 osób. 
Trzy z nich — dw ie osoby do­
rosłe i jedno dziecko — zmar­
ły wskutek odniesionych ran.

I. Loga-Sowiński 
na wiecu w Łodzi

10 tys. mieszkańców Łodzi

W kołach oficjalnych w Wa 
szyngtonie oczekuje się w bie 
żącym tygodniu następnej 
rundy wstępnych rozmów ra- 
dziecko-amerykańskich na te­
mat Berlina. Podobno rząd 
USA przesłał już swemu am­
basadorowi w Moskwie Thomp 
sonowi nowe instrukcje; treść 
ich nie jest znana, ale poin­
formowani twierdzą, że opie­
rają się one w dalszym ciągu 
na „sondażu” możliwości przy 
siąpienia do negocjacji. In­
strukcje zostały osobiście za­
twierdzone przez prezydenta 
Kennedy’ego po konsultacjach 
z rządami W. Brytanii, Fran­
cji i NRF.

Dziennik „Washington Post” 
twierdzi, że ambasador Thomp 
so« będzie dążył do osiągnię­
ci^1 „ograniczonego porozu­
mienia” w sprawne Berlina.

Europie Środkowej strefy bezato­
mowej, zgodnie z założeniami Pla 
nu Rapackiego.

Ambasador Cejlonu
Przewodniczący Rady Państwa

A. Zawadzki przyjął 8 bm. w Bel 
wederze na audiencji ambasadora
nadzwyczajnego, i
Cejlonu 
singhę,

Polsce
pełnomocnego

T. B. Suba-
który złożył listy uwie-

rzytelniające.

Phouina się zgadza
Premier rządu laotańskiego 

książę Souvma Photima powie-
dział w poniedziałek, gotów
jest udać się do Genewy dla prze 
dyskutowania spraw laotańskich, 
jeśli dwaj inni książęta Soupha- 
nouvdng i Bonn Óum również
zgodzą się tam przybyć.

Erhard-Rusk
Wicekanclerz NRF Ludwig Er-

hard konferował w poniedziałek
z sekretarzem stanu US 
skiem na temat sytuacji 
skiej i oznajmił potem
rom jest przekonany, 

mogą polegać n;

SA Ru- 
berliń- 

reporte- 
, że so-

przybyło 8 bm. do pałacu 
sportowego na spotkanie z 
przewodniczącym CRZZ Igna­
cym Loga-Sowińskim i łódz­
kimi delegatami na V Świa­
towy Kongres Związków Za­
wodowych w Moskwie. W 
spotkaniu uczestniczyli rów­
nież przedstawiciele miejsco­
wych władz partyjnych i pań­
stwowych. (PAP)

Wizyta 
Macmillana w Bonn

Wśród rannych znajduje się | 
czternaścioro dzieci, 10 dero- I 
słych osób cywilnych oraz 
trzech policjantów i jeden żoł 
nierz. Sam prezydent wyszedł 
bez szwanku.

Władze wojskowe tego okrę 
gu aresztowały kilka osób.

Agencja UPI dodaje, że w 
Kilka minut po zamachu pre­
zydent wygłosił zapowiedzią 
ne przemówienie, owacyjnie 
witany przez kilka tysięcy 
uczestników wiecu, zgroma­
dzonych w hali i tłumy miesz. 
kańców miasta zgromadzone 
przed halą, ponieważ nie star­
czyło w njej już miejsca.

Jak podał rzecznik rządu 
zamachu dokonał prawdopode 
bnie jakiś agent holenderski.

Agencja informuje, że w ko 
lumnie samochodów towarzy 
szących prezydentowi Sukar­
no znajdowało się 10 amba­
sadorów obcych państw oraz 
13 ministrów rządu indonezyj­
skiego.

Rzecznik dowódcy okręgu 
wojskowego, pułkownik Ha­
sanuddin, poinformował dzień 
nikarzy, że ci, którzy rzucili 
granat liczyli na złamanie du 
cha narodu indonezyjskiego 
w walce przeciwko rządom

Pogłoskom o puczu towarzy 
sza wciąż nowe wyczyny 
band salanowskich. Wszystkie 
ich akcje w dalszym ciągu go 
dzą w działaczy postępowych, 
a przede wszystkim w komu­
nistów. Jednocześnie ultrasi 
przeprowadzają nadal akcje 
zdobywania broni, kompromi 
tujące w najwyższym stopniu 
władze.

Podsyca to wieści o ry­
chłym puczu. Faszyści belgij­
scy spod znaku „ruchu akcji 
obywatelskiej” (MAC), sprzy­
mierzeni teraz z uitrasami 
francuskimi dolewają oliwy do 
ognia. Cała międzynarodówka 
faszystowska jest w ruchu. 
Spisek faszystowski coraz wy 
raźniej grozi już nie tylko 
Francji, ale i innym krajom 
Europy Zachodniej.

Odpowiedzią na tę lawinę 
prowokacji jest obsadzenie 
przez władze gaullistowskie

nie uznają za stosowne zasiąść 
przy jednym stole z najpotężniej 
sżą partią polityczną we Francji 
— Partią Komunistyczną i czoło­
wym, najliczniejszym ugrupowa­
niem związkowym — Powszechną 
Konfederacją Pracy. Rzecz zna­
mienna, że zupełnie inne jest sta 
nowisko ludzi pracy, ■ wśród któ­
rych jedność działania jest już od 
dawna faktem dokonanym. To bę 
dzie też decydujące w momencie 
próby sił, który zdaje się zbliżać 
w szybkim tempie.

D Siły bezpieczeństwa” 
nie interweniowały...

Ultrasi francuscy odpowiedzieli 
na wezwanie podziemnej organi­
zacji wojskowej O AS przeprowa­
dzenia w poniedziałek przed po­
łudniem dwugodzinnego strajku 
protestacyjnego”. Równocześnie 
wywierali oni presję na innych 
Europejczyków, zmuszając ich do 
przyłączenia się do tej demon­
stracji. O godzinie 10 czasu lo­
kalnego kupcy europejscy poza­
mykali sklepy w Algierze. Urzęd­
nicy biur, banków i centralnych 
domów towarowych porzucili pra 
tę podobnie jak część personelu 
merostw. Poczta natomiast dzia­
łała. Ultrasi wznosili okrzyki 
„OAS do władzy”.

Podobne demonstracje odbyły
się w Oranie, 

Francuskie

kolonialnym w
Irianie 
odbywa

(prezydent
Zachodnim 

Sukarno
obecnie podróż po

granicy Belgii 
siłami policji

dodatkowymi 
i żandarmerii.

interweniowały.
bezpieczeń-

wzmocnienie garnizonów tych 
sił w miastach, a przede wszy 
stkim w Paryżu.

Niebezpieczeństwo jest z pew-
nością coraz bardziej W
Paryżu — przez cały poniedzia­
łek trwają obrady organizacji 
związkowych — chrześcijańskich 
Zw. Zaw., Force Ouvriere, Fede­
racji Pracowników Oświaty i U- 
nii Studentów — na temat utwo­
rzenia „grup samoobrony”. W dy 
skusjach biotą udział: Zjednoczo 
na Partia Socjalistyczna (PSU), 
sccjaliści (SFIÓ), Partia Radyka­
łów i Liga Praw Człowieka. Jest 
fzeczą znamienną, iż mimo coraz 
bardziej narastającego niebezpie­
czeństwa, ugrupowania te nadal

Gęsta mgła i ślizgawica 
w Wielkopolsce

37 zabitych

Koniec szkolnych 
ferii zimowych

Po blisko 2-tygodniowej 
przerwie w szkołach rozpo­
częły się 8 bm. normalne za­
jęcia. Najbliższy okres będzie 
dla młodzieży i nauczyciel­
stwa szczególnie pracowity — 
zbliżają się bowiem sesje, któ­
re dokonają oceny wyników 
nauczania za I półrocze.

dej postawie USA” w Berlinie za­
chodnim.

Aresztowanie szpiega
Pod zarzutem szpiegostwa w 

dziedzinie rezultatów badań nau­
kowych, władzo bezpieczeństwa 
NRD aresztowały obywatela za- 
chodnioniemieckiego — dr. Roeh- 
riga, przeciw któremu wszczęto 
śledztwo.

Grypa nie ustępuje
Poważne nasilenie 

na grypę utrzymuje
zachorowań
się

szym ciągu w Warszawie
w rial- 
i Kato-

wicach. Znaczny wzrost przypnd 
ków grypy obserwuje się rów 
nież w Poznaniu.

W poniedziałek wieczór wi­
tani osobiście przez kanclerza 
Adenauera na lotnisku przy­
byli do Bonn premier brytyj­
ski Macmillan oraz minister 
spraw zagranicznych lord 
Home. Przez Cały wtorek to­
czyć się będą w pałacu kanc­
lerskim rozmowy, początkowo 
w cztery oczy, a następnie w 
szerszym gronie. Po czym wie­
czorem premier Macmillan po­
wróci do Londynu, a minister 
Home uda się z dwudniową 
demonstracyjną wizytą do 
Berlina zachodniego. Wymie­
niane są trzy główne tematy: 
sprawa rozmów Wschód — 
Zachód na temat Berlina, za­
gadnienie pomocy finansowej 
Niemiec zachodnich dla Wiel­
kiej Brytanii celem przezwy­
ciężenia jej trudności dewizo­
wych oraz zagadnienie przy­
stąpienia Anglii do EWG

PAP

kraju w celu wyjaśnienia lud 
ności znaczenia tej walki wyz 
woleńczej — przyp. agencji 
Antara). Zamach — powie­
dział następnie Hasanuddin — 
jeszcze raz potwierdza, że im­
perialiści i kolonizatorzy nie 
gardzą żadnymi metodami 
jeśli chodzi o zachowanie ich 
panowania. (PAP)

8 bm. nad częścią Wielkopolski 
zawisła w godzinach popołudnio­
wych gęsta mgła, poważnie utru 
dniająca komunikację. Pojazdy 
mechaniczne kursowały z zapalo 
nymi światłami przy zmniejszo­
nej do minimum szybkości.

Szczególnie niebezpieczne są 
oblodzone drogi i szosy w niedo­
statecznym stopniu posypywane 
przez służbę drogową piaskiem. 
Na wszystkich niemal wielkopol­
skich' trasach komunikacji auto­
busowej PKS, notuje się znaczne 
opóźnienia. Jeśli nie poprawią 
się warunki atmosferyczne — 
PKS nosi się z zamiarem wstrzy­
mania komunikacji na najbar­
dziej niebezpiecznych trasach.

PAP

Katastrofa 
kolejowa w Holandii

W peniedziałek rano wydarzyła 
się w okolicach Utrechtu na od­
cinku między Harmelen i Woer- 
den straszliwa katastrofa kolejo­
wa. Według informacji podanych 
przez dyrektora kolei holender­
skich, ekspress zdążający z 
Utrechtu do Rotterdamu z szybr 
kością około 120 km/gedz. naje­
chał na pociąg jadący z Rotter­
damu (z szybkością około S0 
km/godz.) W wyniku gwałtownego 
zderzenia a wagonów osobowych 
wykoleiło się i uległo częściowo 
zmiażdżeniu.

Miejsce katastrofy przedstawia 
ło okropny widok. Z rozbitych i 
wszczepionych w siebie wagonów 
rozlegały się jęki i krzyki zam­
kniętych w nich ciężko rannych. 
Ekipy ratownicze musiały palni­
kami acetylenowymi torować so­
bie drogę do wnętrza wagonów, 
aby wydobyć rannych i zabitych. 
Łącznie wyciągnięto 84 straszli­
wie zmasakrowane zwłoki zabi­
tych oraz przewieziono do okolicz 
nych szpitali ponad 100 ciężko 
rannych, z których w ciągu dnia 
zmarły trzy osoby. W ten sposób 
w poniedziałek wieczór krwawy 
bilans tej największej w dziejach 
Holandii katastrofy kolejowej wy 
niósł łącznie 87 zabitych. Szereg 
dalszych osób walczy ze śmiercią. 
Szkody materialne oceniane są 
na blisko 3 nnlony guldenów’.

PAP

Urlopy w spółdzielni 
produkcyjnej

Członkowie spółdzielni produk­
cyjnej w Wilamowej podczas ze 
brania, na którym dokonano po­
działu dochodów, podjęli uchwa­
łę w sprawie urlopów. Głcsi ona, 
że prawo do miesięcznego płatne 
go urlopu otrzymuje każdy spół­
dzielca, który przepracuje rocz­
nie co najmniej — kobieta 180 
dniówek, zaś mężczyzna 300 dnió 
wek. Urlopowiczom wypłacane bę 
dzie wynagrodzenie — minimum 
ok. 2 tys. zł. (PAP)

« Wiadomo! Tradycyjnie 
ATO : Głos Wielkopolski"

Po raz pierwszy w 
najlepszym poznań­
skim lokalu „Adria“ 
ul. Głogowska 16
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Radziecka wystawa w Gwinei
Przemówienia A. MiLojana i Sekou Toure

W stolicy Gwinei odbyło się uroczyste otwarcie 
radzieckiej wystawy przemysłowej.

W przemówieniu wygłoszo­
nym podczas ceremonii otwar­
cia, przebywający z kilkudn:o 
wą wizytą w Gwinei, pier­
wszy zastępca przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR 
członek Prezydium KC KPZR, 
A. Mikojan przekazał narodo­
wi Gwinei najszczersze życze­
nia postępu i sukcesów w go­
spodarczym i kulturalnym roz 
woju suwerennej republik; 
afrykańskiej.

Podkreślając, że kolonizato­
rzy eksploatujący narody afry 
kańskie nie dopuszczali do 
żadnych kontaktów ze świa­
tem zewnętrznym, a przede 
wszystkim z ZSRR, A.. Miko­
jan oświadczył, że zadaniem 
wystawy jest bliższe zapozna­
nie mieszkańców Gwinei ze 
Związkiem Radzieckim, um'W 
menie przyjaznych stosunków 
między tymi krajami.

Pokój, praca, wolność, rów­
ność, braterstwo i szczęście 
wszystkich narodów' — oto 
dewiza naszego programu — 
powiedział Mikojan.

Związek Radziecki — powie 
dział Mikojan — wysoko ceni 
politykę pozytywnego neutra- 
lizmu prowadzoną przez rząd 
Gwinei, mającą na celu utrwa 
lenie pokoju i przyjaźni mię­
dzy narodami, obronę wolno­
ści i niepodległości, zdecydo­
waną walkę z kolonializmem

Prezydent i szef rządu Re­
publiki Gwinejskiej, Sekou 
Toure oświadczył w wygło­
szonym przemówieniu, że wi- 
Vta A. Mikojana w Gwinei 
jest świadectwem tego, iż w spół 
praca ekonomiczna i kultural 
na między Gwineą a ZSRR 
ostatnio znacznie się zacieśni- 
ła- Prezydent przypomniał, że 
ZSRR jako jeden z pierwszych 
udzielił młodej Republice Gwi 
nejskicj bezinteresownej po­
mocy. która po obaleniu sy­
stemu kolonialnego umożli­
wiła stworzenie warunków 
szybkiego rozwoju gospodar­
czego.

Napięcie na Bliskim 
i Środkowym Wschodzie 
Premier i minister spraw 

zagranicznych Dawalibi złożył 
dłuższe expose w sprawie sy­
tuacji na Bliskim i Środko­
wym Wschodzie przed człon­
kami komisji zagranicznej 
konstytuanty i parlamentu sy- 
ryjskiego. Ogłoszony komuni­
kat stwierdza, ze Dawalibi 
mówił w szczególności o nie­
udanym zamachu stanu w Li­
banie, spiskach imperialistycz 
nych organizowanych prze­
ciwko Syrii i innym krajom 
arabskim oraz o podejrzanych 
ruchach na Bliskim i Środko­
wym Wschodzie sił zbrojnych 
pewnych krajów imperiali­
stycznych. Członkowie komi­
sji podzielali niepokój pre­
miera. Zwrócili się oni do 
rządu o podjęcie wszelkich 
niezbędnych zarządzeń bez­
pieczeństwa. aby uniemożli­
wić jakikolwiek spisek impe­
rialistyczny lub groźbę obcej 
interwencji przeciwko krajom 
arabskim. Członkowie komisji 
wezwali również rząd, aby po­
wiadomił Radę Bezpieczeń­
stwa o spiskach imperiali­
stycznych w tjm rejonie świa­
ta. (PAP)

Pakistan zgłasza 
sprawą Kaszmiru
Według informacji pocho­

dzących z kół delegacji paki­
stańskiej do ONZ, rząd Paki­
stanu postanowił w drugiej 
połowie bm.. już po wznowie­
niu obrad przez Zgromadze­
nie Ogólne NZ, zwrócić się do 
Rady Bezpieczeństwa z prośbą 
o ponowne rozpatrzenie sporu 
pakistańsko-indyjskiego wo­
kół Kaszmiru ponieważ bez­
pośrednie rozmowy rządów 
obu krajów nie dały wyników.

Koziołki płacą
W 243 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej ..Koziołki” nie stwierdzono 
żadnego kuponu z pięcioma traf­
nymi zakreśleniami. Ustalono 59 
wygranych z czterema trafienia­
mi po zł 3.209; 2.251 wygranych z 
trzema trafieniami po zł 83; 30.684 
wygranych z dwoma trafieniami 
po zł 7.

Kekkonen:

Nie zmienię polityki 
zaufania do ZSRR

Prezydent Finlandii Kekko- 
nen wygłosił przemówienie 
na wielkim zgromadzeniu 
przedwyborczym w Helsin­
kach. Stwierdził on, że przy­
tłaczająca większość narodu 
fińskiego popiera politykę za­
graniczną rządu. „Są jednak 
poszczególni ludzie na wyso­
kich stanowiskach, którzy nie 
podzielają opinii olbrzymiej 
większości narodu na temat 
polityki zagranicznej”. Ludzie 
ci nie pogodzili się z faktami, 
które są dość pomyślne dla 
losów naszego kraju dzięki 
zaufaniu, jakie istnieje mię­
dzy Związkiem Radzieckim a 
oficjalną Finlandią.

Nikt nie pragnie bardziej 
szczerze niż ja — kontynuo­
wał Kekkonen — jednomyśl­
ności w polityce zagranicznej. 
Na stanowisku, które zajmuję 
od blisko sześciu lat, najbar­
dziej czuje się konieczność tej 
jednomyślności. Jestem prze­
konany, że można ją osiągnąć. 
Powiem jednak otwarcie, że 
nie zmienię swego stanowiska 
i nie pójdę na kompromisy, 
dla których nie ma miejsca. 
Nie zmienią swego poglądu 
również miliony Finów, którzy 
popierają naszą politykę za­
graniczną. politykę pokoju.

PAP

Brytyjskie 
„bazy pływające"?

Anglicy mają zamiar stopniowo 
wycofać swe wojska z baz lądo­
wych i zastąpić takie bazy syste­
mem „pływających sił do specjał 
nych zadań” — twierdzi „New 
York Times” — na podstawie do 
niesień z Londynu. Tego rodzaju 
plan ma być rzekomo przedsta­
wiony rządowi brytyjskiemu już 
w lutym br. Jego przyjęcie spo­
wodowałoby zredukowanie albo 
zupełne wyeliminowanie dotych­
czasowego łańcucha brytyjskich 
baz lądowych od Gibraltaru do 
Hongkongu. W myśl planu 
„siły pływające” pozwalałyby 
ominąć „barierę Kanału Sueskie- 
go i krajów arabskich”. Wej­
ście w życie tego planu umoż­
liwiłoby stopnieje wycofanie w 
ciągu najbliższych 10 lat więk­
szych brytyjskich jednostek woj­
skowych z takich baz, jak Gibral 
tar, Cypr oraz bazy, w Kenii, na 
Malcie i w Libii, a także dalsze 
zredukowanie ich stanu liczebne­
go w Hongkongu. ..Siły pływają­
ce” zostałyby zaopatrzone w sil­
ne środki transportu powietrzne 
go, aby można było zwiększyć 
ich operatywność. (FAP)

Zycie nie stoi tu miejscu
Dotychczasowy kodeks cywilny, obo- ’ 

wiązujący od 1922 roku, opraco­
wany w okresie „nepu”, odegrał 
ważną rolę w regulowaniu stosun­

ków prawnych między obywatelami ra­
dzieckimi w czasie budowy socjalizmu. 
Lecz życie nie stoi w miejscu.

Wiele artykułów dotychczasowego ko­
deksu cywilnego jest przestarzałych, 
nicodpowiadających stosunkom w okre­
sie budownictwa komunizmu. Tymcza­
sem ustawodawstwo cywilne ma poważ­
ne znaczenie dla wzajemnych stosunków 
przedsiębiorstw socjalistycznych i in­
stytucji oraz dla osób prywatnych w ich 
kontaktach z nimi. Nowy kodeks zwię­
ksza finansową odpowiedzialność orga­
nizacji gospodarczych za przyjęte przez 
siebie w umowach zobowiązania, a 
więc terminową dostawę produkcji, peł­
ny asortyment i dobrą ich jakość. Na­
bywca ma prawo nieprzyjęcia produk­
tów, których termin dostawy upłynął 
lub które są gorszego gatunku, nieodpo- 
wiadającego państwowym /standardom.

Nowy kodeks nada je organizacjom 
międzykołchozowym i państwowo-spół­
dzielczym charakter osób prawnych, co 
ma istotne znaczenie dla stopniowego 
zespalania własności kooperatywno-koł- 
chozowych z własnością państwową. Tak 
na przykład wrdług nowego kodeksu na­
bywca nielegalnie sprzedanego przez 
kołchoz inwentarza żywego lub mienia 
zobowiązany jest je zwrócić bez odszko­
dowania.

Program 
obchodów Tysiąclecia

(Dokończenie ze str. I) 
narady stwierdzili, że uroczysto­
ści Tysiąclecia stały się jednym 
z ważnych elementów życia spo­
łecznego i politycznego w Polsce. 

W centrum zainteresowania 
narady znalazły się przede 
wszystkim zreferowane ob­
szernie przez sekretarza nau­
kowego PAN — prof. Henry­
ka Jabłońskiego założenia i 
plany obchodów Tysiąclecia 
w latach 1962—1965. Jednym 
z najważniejszych zadań w 
przygotowywaniu tych obcho 
dów —- jak stwierdzono na 
naradzie — jest dążenie do 
nadania poszczególnym roczni 
com i uroczystościom właści­
wej treści i charakteru. — 
Np. jedną z ważniejszych rocz 
nic przypadających w 1964 r. 
będzie 600-lecie Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Obchody tej i 
rocznicy będą przygotowywa­
ne tak, aby stały się świętem I 
całej polskiej nauki, aby prze 
biegały przy czynnym współ­
udziale wszystkich ośrodków 
naukowych i uniwersyteckich 
w kraju.

Ze szczególną troskliwością pla­
nuje się obchody uroczystości 20- 
lecia Polski Ludowej, które będą 
końcowym akcentem obchodów 
Tysiąclecia. W toku tych uroczy­
stości ukazane zostaną tradycje, 
przypomniane wydarzenia i walki, 
które doprowadziły do powstania 
Polski Ludowej. Obchodzone w 
br. 20-lecie PPR stanowi punkt 
wyjścia do rozwijania prac nau­
kowych oraz szerokiej akcji zaz­
najamiania społeczeństwa z naj­
nowszymi dziejami Polski. Sze­
roko omówiono na naradzie spra­
wę właściwego ukazania postępo­
wej tradycji walk narodowo­
wyzwoleńczych w Polsce. Toteż 
w prz5’gotowaniach do obcho­
dów 100 rocznicy Powstania Stycz 
niowego szczególny nacisk poloy 
żony zostanie na ukazanie roli 
jaką odegrały w tym okresie w 
Polsce siły rewolucyjne oraz na 
ich powiązania z rodzącym się w 
ówczesnej Europie ruchem robot­
niczym.

W toku dyśkusji wiele uwa­
gi poświęcono problemom 
badań nad początkiem Pań­
stwa Polskiego. Referując 
to zagadnienie, prof. Witold 
Hensei wskazał na koniecz­
ność skoncentrowania prac 
badawczych w zachodnich i 
północnych regionach kraju.

Podczas narady poruszono 
również sprawę szerszego u- 
działu młodego pokolenia w 
uroczystościach Tysiąclecia.

Dyskusję podsumował se­
kretarz Komitetu Naukowego 
Obchodów Tysiąclecia — Ma­
rian Dobrowolski. (PAP)

Zachodnioniemiecki
„Komitet Stu“

Przeciwnicy zbrojeń atomo­
wych w Zagłębiu Ruhry utwo­
rzyli na wzór brytyjski „Ko­
mitet Stu”. Pragną oni w sze­
regu akcji kontynuować wal­
kę przeciwko magazynowaniu 
broni atomowej na terytorium 
NRF oraz uzbrojeniu atomo­
wemu Bundeswehry.

PAP

W ostatnich latach ustawodawstwo 
radzieckie wyraźnie się odmładza, po­
dążając za wartkim biegiem życia go­
spodarczego i społecznego. W r. 1960 
wszedł w życie zmieniony kodeks kar­
ny w Kraju Rad, w roku zaś przyszłym 
obowiązywać zacznie nowy kodeks cy­
wilny opracowany w myśl wytycznych 
XXII Zjazdu KPZR i zatwierdzony 
obecnie przez VII Sesję Rady Naj­
wyższej.

Cporo paragrafów w nowym kodeksie 
cywilnym poświęcono uregulowa­

niu stosunków materialnych i mieszka­
niowych pomiędzy ludźmi. Nowe usta­
wodawstwo stoi na stanowisku pełnej 
ochrony prawa lokalowego, lecz równo­
cześnie dopuszcza do eksmisji w trybie 
administracyjnym osób, które samowol­
nie zajęły przestrzeń mieszkalną. We­
dług nowego prawa izolowana izba mie­
szkalna może być administracyjnie za­
jęta tylko w tym wypadku, gdy najem­
ca sam nie zaludni jej w ciągu trzech 
miesięcy od chwili uprzedzenia przez 
urząd kwaterunkowy. Zwolnione izby 
mieszkalne przechodzą na rzecz rodziny 
zameldowanej w da^iym mieszkaniu.

Specjalny paragraf reguluje wkłady 
pieniężne w bankach. Zdarza się. że 
małżonkowie mają wspólny wkład 
oszczędnościowy. Przy rozwodzie wkład 
ich nie podlega rozdziałowi bez zgody 
osoby, na którą został wystawiony. Sąd

Dalsza decentralizacja
zarządzania oświatą

W bież, roku nastąpi dalsza decentralizacja zarządzania 
oświatą. Minister Oświaty, w porozumieniu z Ministrem 
Kultury i Sztuki, wydał ostatnio — na podstawie rozporzą­
dzenia Rady Ministrów w sprawie zasad tworzenia wydzia­
łów przez prezydia rad narodowych — wytyczne określające 
zmiany w działalności i organizacji ogniw administracji 
szkolnej w województwach i powiatach.

'Zmiany te polegać będą 
głównie na znacznym rozsze­
rzeniu zakresu działania ad­
ministracji szkolnej na szcze­
blu powiatowym. W powiato­
wych radach narodowych na-

Spadają 
akcje Salazara

„Akcje Salazara spadają. 
Nawet w bogaczach budzą się 
wątpliwości” — pisze z Liz­
bony korespondent brytyjskie­
go „Sunday Times”.

Mimo prób uzyskania po­
parcia reżim Salazara wkro­
czył w nowy rok mając w na­
rodzie popularność mniejszą 
niż. kiedykolwiek. Groźba wy­
stąpień antyrządowych wciąż 
rośnie.

Korespondent zwraca uwa­
gę, że bojowcy, którzy 1 stycz­
nia zaatakowali koszary w Be­
ja, zamierzali rozdać zdobytą 
broń i amunicję i rozpocząć 
powstanie ludowe. „W niektó­
rych okręgach Portugalii — 
dodaje „Sunday Times” — wy 
tworzyły się warunki sprzyja­
jące powstaniu.” (PAP)

Śmiertelna ofiara 
czarnej ospy

Brytyjskie ministerstwo zdro­
wia podało do wiadomości, że Is- 
mat Khan. 24-letni Pakistańczyk, 
który przybył do Londynu w koń 
cu grudnia i wkrótce petem za­
chorował na czarną ospę, zmarł 
ubiegłej nocy. Początkowo nie 
zdając sobie sprawy ze swego 
stanu zgłosił się on po prostu do 
kliniki uniwersyteckiej w Londy 
nie, a następnie po postawieniu 
diagnozy został odizolowany w 
szpitalu zakaźnym poza obrębem 
stolicy. Cały personel kliniki uni 
wersyteckiej i 1.100 przebywają­
cych tam wówczas pacjentów pod 
dano natychmiast szczepieniom 
ochronnym. Natomiast, do tej po­
ry na apel władz sanitarnych nie 
zgłosiło się jeszcze 6 Pakistańczy 
ków. którzy podróżowali razem 
ze zmarłym Ismat Khanem.

Poza Duesseldorfem w NRF, do 
kąd jak wiadomo, czarna ospa 
została zawleczcna przez inżynie­
ra Jacobsa, który przybył z Af­
ryki, również w Szafuzie, w 
Szwajcarii 26-letni obywatel nie­
miecki, który przyjechał tam z 
Duesseldorfu, zapadł na tę groźną 
chorobę. W Duesseldorfie przepro 
wadza się nadal intensywne szcze 
pienia, a wszyscy, którzy mieli 
jakikolwiek kontakt z rodziną in 
żyniera Jacobsa, przechodzą kwa 
rantannę. (PAF) 

stąpi scalenie zakresu pracy ' 
dwóch wydziałów, oświaty i 
kultury. Pod bezpośrednim 
nadzorem nowo utworzonych 
wydziałów oświaty i kultury 
znajdą się obecnie również 
licea ogólnokształcące, wszyst 
kie formy oświaty dorosłych, 
zasadnicze szkoły zawodowe 
o zasięgu jednego powiatu, 
szkoły specjalne oraz szkoły 
przysposobienia rolniczego. 
Pod opieką kuratoriów okrę­
gów szkolnych pozostaną na­
dal zakłady kształcenia na­
uczycieli, technika zawodowe, 
niektóre zasadnicze szkoły za­
wodowe, specjalne zakłady 
wychowawcze i pałace mło­
dzieży.

Kuratoria oraz wydziały oświa­
ty i kultury opracowują i reali­
zują plany wszechstronnego roz­
woju szkół, placówek oświatowo- 
wychowawczych, opiekuńczo-wy­
chowawczych oraz innych form 
opieki nad dziećmi i młodzieżą. 
Organizują ponadto zaopatrzenie 
tych szkół i placówek w sprzęt 
i pomoce naukowe oraz zapew- 
niają potrzebne środki finanso­
we, troszczą się o warunki byto­
we pracowników szkół i placó­
wek oświatowych, organizują 
kształcenie i dokształcanie kadr 
pedagogicznych, zapewniają wła­
ściwy ich dobór. Kuratoria i wy­
działy oświaty i kultury kon­
trolują i nadzorują szkoły i pla­
cówki w zakresie działalności pe­
dagogicznej, gospodarczej i finan 
sowej.

W związku z wprowadzany­
mi zmianami zmniejszono w 
kuratoriach ilość komórek or­
ganizacyjnych z kilkunastu do 
siedmiu. Zmniejszy się rów­
nież obsada personalna kura­
toriów. Równocześnie nastąpi 
wzmocnienie kadr w powiato­
wych' wydziałach oświaty i 
kultury. Przewiduje się mię­
dzy innymi możliwość przej-

Z kroniki sądowej

Prywatny oskarżyciel - oskarżonym!
Do Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu wpłynęła wczoraj 

sprawa Radomira Jakubowskiego. Akt oskarżenia na wstę­
pie stwierdza:

„17 listopada 1960 roku w „Gło­
sie Wielkopolskim” ukazał się ar­
tykuł pt. „Łaszcz naszych cza­
sów”, w którym autor zajmuje 
się działalnością prywatnego war 
sztatu elektryczno-instalacyjnego, 
stanowiącego własność Radomira 
Jakubowskiego z Poznania. Au­
tor na podstawie zebranych przez 
siebie materiałów konkluduje m. 
in., że Radomir Jakubowski w' 

nie był w stanie nic tu zmienić. Dawało 
to pole do nadużyć. Nieuczciwi ludzie 
uchylali się od wypłaty alimentów dzie­
ciom i niezdolnym do pracy rodzicom. 
Obecnie sąd będzie mógł dzielić wkład 
między małżonków i wypłacać zadłuże­
nie powstałe z alimentów.

I stotne zmiany wprowadzone zostały 
A do prawa spadkowego, które uległo 

rozszerzeniu. Dotychczas na przykład 
nie wolno było zapisywać mienia, gdy 
istnieli bezpośredni spadkobiercy oso­
bom nie należącym do koła spadkowego. 
Obecnie przeszkoda ta została usunięta.

W celu umocnienia socjalistycznej 
praworządności do kodeksu wprowadzono 
paragraf o odpowiedzialności osób urzę­
dowych za szkody wyrządzone obywa­
telom przez niewłaściwe zarządzenia 
służbowe. Po raz pierwszy w ustawo­
dawstwie radzieckim wprowadzono pa­
ragrafy mówiące, że sąd nie może po­
przestać na przedstawionych mu mate­
riałach i wyjaśnieniach stron, lecz zo­
bowiązany jest z własnej inicjatywy 
przedsięwziąć środki \ dla całkowitego 
wyjaśnienia sprawy. i
O rzytoczyliśmy tylko niektóre z waż- 
T niejszych zmian wprowadzonych 

do ustawodawstwa cywilnego ZSRR. Na 
ich podstawie Rosyjska Socjalistyczna 
Republika Rad i związkowe republiki 
przerabiają obecnie obowiązujące ko­
deksy cywilne. gdyż nowy kodeks na ca­
łym obszarze Kraju Rad wejdzie w ży­
cie z Ainiem 1 maja 1962 roku.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

ścia pewnej części pracown!4 
ków ze szczebla wojewódzkie­
go do powiatów.

Reorganizacja w kurato­
riach oraz wydziałach oświa­
ty i kultury potrwa kilka mie 
sięcy. (PAP)

Mapa zbrodni 
hitlerowskich

W Państwowym Przedsię­
biorstwie Wydawnictw Kar­
tograficznych opracowuje się 
projekt mapy Polski, na któ­
rej oznaczone zostaną miejsca, 
gdzie w czasie II wojny świa­
towej znajdowały się hitle­
rowskie obozy masowej zagła­
dy, obozy jeńców, getta, obozy 
pracy. Oznaczone zostaną rów 
nieź miejscowości, w których 
hitlerowcy dokonali krwa­
wych pacyfikacji ludności o- 
raz trasy ewakuacji poszcze­
gólnych obozów.

Mapa ma się ukazać w 
III kwartale bież. roku. Auto­
rem projektu jest mgr Jan Las 
kowski. Projekt został wyko­
nany na podstawie materiałów 
i .dokumentów dostarczonych 
przez Główną Komisję Bada­
nia Zbrodni Hitlerowskich w 
Polsce. (PAP)

Obrady 
przedstawicieli NATO

W poniedziałek rozpoczęły 
się w Paryżu obrady przed­
stawicieli 15 krajów NATO w 
sprawie wzmocnienia przy­
mierza atlantyckiego w dzie­
dzinie politycznej i gospodar­
czej. W pracach konferencji, 
która potrwa 2 tygodnie, bie- 
rze udział blisko 100 delega­
tów.

Zalecenia zebranych zostaną 
przedstawione rządom krajów 
atlantyckich, parlamentom na 
rodowym, kadzie NATO i 
parlamentarzystom NATO.

związku z prowadzonymi przez 
siebie pracami elektryfikacyjny* 
mi wsi Kokorzyn, Szczodrowo i 
Osiek, na terenie powiatu koś­
ciańskiego, dopuścił się poważ­
nych przestępstw (...) Wszczęte w 
związku z powyższym pestępowa* 
nie doprowadziło do następują* 
cych ustaleń...”

Pierwszy z pięciu zarzutów wy­
suniętych pod adresem Jakubow­
skiego mówi o wyłudzeniu 199 tys. 
zł. Oskarżony przeprowadzając 
elektryfikację Kokorzyna pebrał 
bowiem z komitetu elektryfika­
cyjnego — na podstawie przed­
łożonych do realizacji faktur — 
389 tys. zł, podczas gdy faktycz­
na wartość robót wynosiła 189 tys. 
zł. Prokurator oskarża jeszcze Ja­
kubowskiego o wyłudzenie w po­
dobny sposób w Szczodrowie — 
39 tys. zł, w Osieku — 60 tys. zł 
i w Brudzewie (pow. Turek) — 
4 tys. zł. Ponadto w powiecie tu­
reckim Jakubowski wykonywał 
usługi instalacyjno-elektryczne 
nie posiadając zezwolenia właści­
wych władz.

Trzeba dodać, źe artykuł pt. 
„Łaszcz naszych czasów” spowo­
dował nie tylko wszczęcie śledź* 
twa w sprawie kombinacji Jaku­
bowskiego. Czując się treścią ar­
tykułu poniżonym w opinii pu­
blicznej p. Jakubowski oskarżył 
autora publikacji o zniesławie­
nie. Sprawa ta, która wpłynęła do 
Sądu Powiatowego dla m. Pozna­
nia w marcu 1961 roku, nie zosta­
ła dotychczas rozpoznana. Tym­
czasem prywatny oskarżyciel za­
siądzie wkrótce na ławie oskar­
żonych. (ak)

Przebudowa wodociągów 
- spadek ciśnienia

Miejskie Przedsiębiorstwo Wo­
dociągów i’ Kanalizacji w Pozna­
niu informuje, że z powodu przy­
stąpienia do ostatnich prac wodo­
ciągowych, począwszy od 9 stycz 
nia br. przez okres około 10 dni 
spadnie nieco ciśnienie wody w 
dzielnicach Grunwald — Górczyn.
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LUDZIE PARTII adresem MO
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Na powstanie PPR złożyły się dwa zasadnicze elementy: działalność grup 1 organizacji konspiracji rewolucyjnej w Polsce, 
które w latach 1939—42 przygotowały warunki do organizacyjnej I politycznej odbudowy partii komunistycznej oraz działal­
ność komunistów polskich w ZSRR, którzy w latach 1941 — 42 za pośrednictwem tzw. grup inicjatywnych przybyłych do kraju 
z ZSRR podjęli dzieło odbudowy partii. W szeregach powstałej Polskiej Partii Robotniczej już w pierwszej połowie 1942 r. 
znalazły się wszystkie organizacje i grupy rewolucyjne działające w całym kraju. Wśród nich: Związek Walki Wyzwoleńczej, 
Stowarzyszenie Przyjaciół ZSRR, Proletariusz, Robotniczo- Chłopska Organizacja Bojowa, Związek Rad Robotniczo-Chłop­
skich „Młot i Sierp', Polska Ludowa, Front Walki za Naszą I Waszą Wolność i inne. Powyżej przedstawiamy grupę działaczy, 

jednych z wielu, którzy przygotowali kadrę ludzi dla partii I byli jej współtwórcami.
CAF — Zakł. Historii Partii

1

Nie ma spraw 
„mało ważnych “
Wciągu ostatnich kilku lat styl działania 

Milicji Obywatelskiej zmienił się w spo­
sób zasadniczy. „Milicja — 61” stanowi 

dla najbardziej wyrafino-aparat groźny 
wanych przestępców. To 
walność — jeśli chodzi o 
prawie stuprocentowa.

przecież fakt, że wykry- 
najcięższe zbrodnie — jest

W POGONI ZA ZYTOWIECKIEM
Nieporównanie rzadziej

niż przed laty, a jednak 
słyszy się jeszcze cza­
sami stwierdzenie w 

rodzaju: — Co mnie obcho­
dzi wieś? Żyję w mieście. — 
Przeważnie podobne zdanie 
wypowiadane bywa w ferwo­
rze jakiejś słownej młocki; bo 
w ogniu rzeczowej dyskusji 
nie sposób przy nim obstaw ać. 

Nie tylko dlatego, iż los

Wasza siopa i PG^ł-y

związał nasz żywot właśnie 
z rolniczą częścią kraju; aniz rolniczą
może nie 
względu, 
..miejska” 
sKiem ma

wyłącznie z tego 
że niemal każda 
rodzina w Pozneń- 
ikrewnych na wsi;

przede wszystkim wyrażanie 
desinteressement dla tzw. pro 
blematyki wiejskiej kłóci się 
i powszechnym zainteresowa­
niem kwestiami, określonymi 
umownie jako stopa.

Jeśli zatem chętnie toczycie 
dysputy na bytowe tematy, 
nie jest źle poznawać bliżej 
kulisy batalii o ich stałe po­
prawianie. Batalia ta — uprą 
szczając — toczy się w zakła 
dach przemysłowych i gospo­
darstwach rolnych. Poznań­
skie uczestniczy w niej set­
kami fabryk, PGR-ów, przed­
siębiorstw handlowych i insty 
tucji. Czy jednak uczestniczy 
absolutnie „pełną parą”?

Ciągle jeszcze 
te różnice!

Być może w porównaniu 
z innymi regionami kra­

ju udział Wielkopolski w po­
prawianiu naszych warunków 
bytowych jest stosunkowo wy 
soki. Nie znaczy to jednak, 
abyśmy my, poznaniacy, na­
wykli do stawiania wysokich 
wymagań sobie i innym — 
mogli uznać, iż robimy wszy 
s t k o, co można.

Na przykład nasze PGR-y 
uchodzą za najlepsze w Pol­
sce, wypracowały w ubiegłym 
roku 231 milionów złotych zy 
sku. A jednak nawet w przo­
dujących wielkopolskich PGR 
spis tego, co można by 
jeszcze zrobić, jest dość poka 
źny. Zaraz gdzieś na początku 
widnieje pozycja „wyrówny­
wanie różnic”.

Otóż właśnie: gdybyż owo 
równanie do przodujących 
udało się przyspieszyć! Ko­
rzyści, płynące z takiego ujed­
nolicenia poziomu odnotowa- 
ilibyśmy siedmiocyfrowymi su­
mami. Oto klasyczny przy­
kład: ten sam powiat, podobne 
gleby, identyczne plony zbóż, 
a zyski, przypadające na hek­
tar w dwu nieodległych PGR 
ukształtowały się jak 1:3 
(Gołębin i Cykowo w Kośc;ań 
skiem). Przyczyna? W .jednym 
przypadku gorsze, w drugim 
lepsze wykorzystanie możliwo 
ści produkcyjnych gospo­
darstwa.

A teraz coś bardziej fachowego. 
Przeciętnie w województwie PGR-y 
uzyskują z hektara upraw pastew 
nych 5.382 jednostek karmowych
i 428 kg białka. Nie miejsce tu na

szczegółowe objaśnianie roli 1 zna 
czenia białka w żywieniu zwierząt; 
chodzi o to że mamy gospodarstwa 
gdzie z hektara uzyskuje się nie­
mal dwukrotnie więcej jednostek 
karmowych 1 białka, co ma pod­
stawowe znaczenie dla rozwoju 
hodowli. To jasne, że mnożyć in­
wentarz mogą tylko te PGR-y, 
które dysponują odpowiednią iloś­
cią paszy.

Właśnie przytoczony przy­
kład wskazuje, że w tym za­
kresie możliwości produkcyj 
ne są jeszcze bardzo znaczne. 
Należy m. in. siać rośliny 
pastewne jako poplony, do cze 
go trudno widać nakłonić się 
pegearowcom inspektoratów 
Gniezno i Trzcianka; uprawia 
się tam poplonów 2,5—4 razy 
mniej niż w Szamotulskiem. 
A szkoda. Zaprzepaszczone w 
ten sposób korzyści byłyby 
niemałe.

Dużo, ale i - łanio

Pasza, inwentarz, bydło — 
to się wiąże ściśle z pro­

dukcją mleka. PGR-owskie 
krasule dają go mnóstwo. Mo 
głyby dać więcej. Bo tylko 
nieliczne obory legitymują się 
roczną przeciętną ponad 4.000 
litrów od krowy (Bodzewko i 
Kosowo pow. Gostyń, Klono- 
wiec pow. Leszno i Dębowice 
pow. Koło). Mamy zarazem go 
spodarstwa, uzyskujące poło­
wę tej produkcji, m. in. w po-

wiecie poznańskim, który po 
winien charakteryzować się 
szczególnie intensywną pro­
dukcją (PGR Wielkie).

Ale nie wystarczy zadbać o 
to, by produkcja mleka była 
możliwie największa; równie 
ważna jest analiza kosztów 
przy tej produkcji poniesio­
nych. Wiążą się one z racjo­
nalnym karmieniem. Z staty­
styk PGR-owskich wynika, że 
wspomniane już gospodarstwo 
Wielkie bije rekord rozrzut­
ności: dla otrzymania kilogra 
ma mleka zużywa się tam aż 
235 gramów białka, gdy obo­
rowy z Braciszewa gnieźnień­
skiego uzyskuje ten sam efekt 
przy 65 gramach.

Zatem choć byście tak nie lu 
bili określenia „rezerwy pro­
dukcyjne”, jak ja — musicie 
przyznać, że są one, także w 
zakresie mleka, olbrzymie.

Nieinaczej mają się sprawy ■ 
produkcją żywca. Wprawdzie mniej 
ostatnio pada nam prosiąt, zara­
zem jednak tracimy rokrocznie 
wskutek zdechnięcia — bardzo 
wiele sztuk bydła. Odsetek tzw. 
upadków rogacizny wynosi u nas 
13,9, a trzody chlewnej 19,7. „Zdu­
szenie” tych wskaźników do 10 I 
15 proc., co oznaczałoby i tak to­
lerowanie wysokiego procentu pa­
dnięć — dałoby efekt w postaci 
dodatkowych 7.000 świń 1 1.200 
sztuk bydła rocznie.

Cóż, kiedy obok takich chlewni, 
jak Karolewo gostyńskie (17,5 pro

siąt przeciętnie od maciory), ma­
my Inne — exemplum Uzarzewo 
(znów powiat poznański!), Chaw- 
łodno i Żelice (pow. Wągrowiec), 
gdzie odchowuje się od maciory 
2—4 prosięta. Przyczyny? Aż nadto 
dobrze znane: brak dostatecznego 
nadzoru, zaniedbania w higienie i 
żywieniu. A gdyby dźwignąć śred 
nią odchowu prosiąt z przeciętnej 
9.5 tylko do 12 — PGR-y zyskały­
by dodatkowo 31.000 prosiąt rocz­
nie.

Nie sanią produkcją...
rUak, tak, dobrze trzeba ru- 
-• szać głową i rękoma, aby 

naciśnięte zostały wszystkie 
klawisze, dzięki którym, pro­
dukcja „gra” pełnią tonów. 
A tylko wówczas można ocze­
kiwać wysokich dochodów, li­
czonych w rolnictwie na hek­
tar użytków rolnych.

Sztandarowy — dosłownie*) — 
przykład: Zytowiecko w powiecie 
gostyńskim. Prawne 5.500 złotych z 
hektara. Jak dotychczas — nie­
dościgniony szczyt zysków'. Co 
prawda załogi Wronowa (Kroto­
szyńskie), Czarnuszki (Pleszew-

Działalność MO polega nie 
tylko na ściganiu przestępstw. 
Również na profilaktyce. I na 
tym polu Milicja ma niemałe 
sukcesy Takie np. sekcje jak do 
walki z nierządem, czy zwal­
czania przestępstw wśród nie* 
letnich w wielu sprawach ro­
bią i to co do nich należy i 
jeszcze więcej. Niejednokrot­
nie wykonują pracę, która win 
na stać się udziałem wydzia­
łów opieki społecznej.

Jest jednak kategoria spraw, 
w której działalność niektó­
rych funkcjonariuszy MO stoi 
niekiedy na niższym poziomie. 
Chodzi o awantury rodzinne i 
mieszkaniowe, znęcanie się, po 
pijanemu, nad członkami ro­
dziny, zakłócanie spokoju pu­
blicznego itp.
Jakie mogą być skutki bagate­
lizowania takich spraw?

Suchylas — Wanda J. wielokrot­
nie zgłaszała Milicji o tym, że mąż 
znęca się po pijanemu nad człon, 
kami rodziny. Doniesienia nie od­
niosły skutku. Awantury przybie­
rały na sile. Ostatecznie działając 
we własnej obronie Wanda J. za­
biła męża...

Kłecko — Antonina I. znalazła 
się w Identycznej sytuacji jak 
Wanda J. MO nie interweniowała. 
„Z urzędu nie mogliśmy się nim 
zająć, bo nie był niebezpieczny dla 
otoczenia” powiedział na procesie 
komendant posterunku MO. Skąd 
więc proces? — zapytacie. Stanis­
ław I. upił się 1 zabił Jana W. o- 
raz poranił Stanisława W...

Gola — Tadeusz S. przez długi 
czas maltretował swoje dzieci. W 
sprawie tej interweniował nawet 
postronny obywatel. MO — nie. Re

bę 14.867) i art. 239 tj. o na­
ruszenie nietykalności osobi­
stej. Te dane, które podajemy 
za „Prawem i Życiem”, jak i 
przytoczone przykłady po­
zwalają wysunąć tezę o nie 
zawsze prawidłowej reakcji 
MO na sprawy „rodzinno-
awanturnicze”.

Prawda, że są one 
trudne. Nieraz brak 
tywnych świadków, 
żona, po aresztowaniu

bardzo 
obiek- 
Często 
męża-

zultat? Tadeusz S. zaćwiczył 
śmierć 3-letnią córeczkę...

na

skie) i Paruszewa 
pracowały ponad 
hektara, jednakże 
jewćdzka wynosi

(Słupeckie) wy- 
4.000 złotych z 
przeciętna wo- 
już tylko 1.208

zł, a mamy i takie PGR-y (powia­
ty wągrowiecki i obornicki), gdzie 
zyski zamykają się w granicach

(Dokończenie na str. 4)
PIOTR ŻYCKI

*) Załoga PGR Zytowiecko zdo­
była na własność sztandar prze­
chodni dla najlepszego państwowe 
go gospodarstwa rolnego w kraju.

^rzeba Jeszcze wspomnieć
Y o sprawach prywatno- 

karnych. Są one wnoszone 
przez oskarżycieli prywat­
nych. którym MO lub proku­
rator odmówili ścigania zgło­
szonych przestępstw (uważa­
jąc je za sprawy małej wagi). 
Oczywiście, często bywa i tak, 
że ludzie nie udaja się nawet 
na Milicję, lecz od razu szu­
kają sprawiedliwości w Są­
dzie.

W 1960 roku na 13.023 spraw 
prywatno-karnych z art. 237 
(uszkodzenie ciała lub spowo­
dowanie rozstroju zdrowia) 
prokurator przejął oskarżenie 
w 6678 przypadkach. Ze sta­
tystyk Ministerstwa Sprawie­
dliwości wynika także, iż pro­
kurator przejął oskarżenie w 
7736 sprawach (na ogólną licz-

pijaka, zgłasza się na MO, 
prosi o zwolnienie i cofa ob­
ciążające zeznania. To wszy­
stko nie zwalnia jednak od o- 
bowiązku przeprowadzenia 
wnikliwych dochodzeń. Nie 
można z góry przyjmować, że 
wina leży pośrodku. Owszem, 
bardzo często tak bywa, ale 
przecież nie zawsze. Sądzę, że 
pewne bagatelizowanie spraw 
rodzinno-awanturniczych wy­
nika nie tylko z opisanych 
wyżej trudności. Także z fak­
tu, że zdarzają się niezmier­
nie często, niemal na każdym 
kroku. Rozwikłanie takiej 
sprawy jest żmudne i praco­
chłonne. Wynik wydaje się 
być „nieefektowny”. Posiada 
zupełnie inny ciężar gatun­
ków}’ niż ujęcie bandyty czy 
zdemaskowanie malwersanta. 
Stąd zapewne rodzi się teo- 
ryjka o sprawach ważnych i 
mało ważnych. Teoryjka- Tak.

ŚJprawy rodzinno - awan- 
turnicze — te „mało waż 

ne” toć przecież także prze­
stępstwa czy wykroczenia, 
których następstwem jest 
ludzka krzywda. Bardzo czę­
sto możemy nawet mówić o 
życiowych dramatach. Praw­
da, że na pierwszy rzut oka 
sprawy te nieraz sprawiają 
wrażenie małostkowych czy 
śmiesznych. Kiedy jednak po­
zna się je dokładniej, ludz­
kie cierpienia i poniżenia są 
wyraźne.

Względy humanitarne na­
kazują reagować na te spra­
wy. Nie można jednak zapo­
minać i o kwestii autorytetu 
MO. Zależy on nie tylko od 
100-procentowej wykrywal­
ności najpoważniejszych zbro­
dni. Także od postawy funk­
cjonariuszy we wszystkich co­
dziennych, dokuczliwych dla 
społeczeństwa sprawach. Od 
natychmiastowego i prawidło­
wego reagowania na wszelkie 
przestępstwa i wykroczenia.

MICHAŁ ŁUCZAK

I
f^dy przed paru laty Wydawnic- 
I y two Łódzkie, zaraz u począt- 

ków swego istnienia, ogłosiło 
konkurs na powieść współczes 

ną, zadeklarowało tym razem,, iż ma 
ambicję stawiania na twórczość od­
zwierciedlającą możliwie najpełniej 
dzień dzisiejszy. Tym zadaniom ofi­
cyna łódzka jest niezmiennie wier­
na. i przegląd, wydanych przez nią 

pozycji w znacznym stopniu odsła- 
Inia ciekawe nurty polskiej prozy.

Jednym z takich nurtów, wspom­
nieniowo-refleksyjnym, a przecież 
jednocześnie głęboko tkwiącym w 
aktualnych naszych przeżyciach, 
pragnąłbym dzisiaj się zająć.

Zacznę od „RODZINY JEDNO­
ROŻCÓW” Tadeusza Chróścielew- 

' skiego, ciekawego poety i tłumacza. 
} Zbiór opowiadań, wspólnych wąt- 
< kiem tematycznym, nieco liryczna, 
j okraszona cieniutką nutką senty- 
j mentu opowieść o losach inteligenc- 
) kiej rodziny, jeszcze przechowują- 

cej szczątki szlacheckich tradycji, 
ale już zmieszczaniałej, balansują- 

< cej na. pograniczu kilku światów 
1 obyczajowych, nie uciekającej od 

nowego, ale i przyjmującej to nowe 
ze zrozumiałym sceptycyzmem — to 
przykład, naprawdę dobrej prozy, 
świetnej spostrzegawczości, traf- 

) ności doboru motywów, świadomo- 
) ści, co się praanie powiedzieć. Aż 
I po nasze powojenne ani ciągnie się 

opowieść, poczęta, chronologicznie 
gdzieś zaraz u początków wieku. 
Jakby studium. charakteru polski.e-

Z- kalązką na ty

Stawka na współczesność
go, próba odnalezienia wartościo­
wych więzi tradycji, świadome re­
zygnowanie z cech mniej ciekawych. 
Co jeszcze ważne, że Chróścielewski 
pisze z dużą kulturą, a sentymenty 
nie przesłaniają mu realiów oceny.

Ąlapisałem we wstępnym akapi- 
cie, że książki wspomnienio­

we. Zastanawiam się nad tym okre­
śleniem przy kolejnych pozycjach 
łódzkiej oficyny... Bo od jakiej gra­
nicy zaczynają się wspomnienia? 
Co właściwie określa się granicami 
dnia dzisiejszego? A jeszcze, jak to 
wygląda w odbiciu literatury? Czy 
temat okupacyjny, a nawet pierw­
szych, gorących lat powojennych, 
jest tematem wspomnieniowym, czy 
najbardziej współczesnym, bo osta­
tecznie, tamte wydarzenia w spo­
sób decydujący zaważyły wszak na 
naszej teraźniejszości, pojmowa­
nej już najbardziej dosłownie. A 
jeszcze, mówi się, że pisarz musi 
wytworzyć w sobie dystans czasor 
wy do opisywanych wypadków, ina 
czej subiektywizm widzenia, zaciąży 
ujemnie na artyzmie utworu... Więc 
chyba jak najbardziej współczes­
ność to sięgnięcie w niedawną 
przeszłość sprzed kilkunastu lat.

Oto debiut Ryszarda Klimczaka, 
powieść pt. „CZAS — KARABIN”, 
jakby artystycznie przetworzony 
pamiętnik, z zachowanym jednak 
pełnym ładunkiem emocjonalnym. 
Małe miasteczko, okupacja, terror, 
dojrzewanie młodego chłopca, ma­
rzenie, a potem realizacja czynu 
zbrojnego, tło ideowych konfliktów, 
wybór — AL, brygada imienia 
Bema, nietuzinkowe ludzkie losy. 
Debiut zarazem dojrzały w umie­
jętności wejrzenia w naturę ludzką, 
w kunszcie stwarzania artystycznie 
oddziaływujących obrazów, ale 
miejscami też chropawy w doborze
słowa, jakby wahający się w 
kiwaniu środków wyrazu.

poszu-

Ten sam czas od innej strony. 
Włodzimierz Krzemiński „JED-
NAK JESTEM”. Pół powieść, pół 
pamiętnik, przenikają się wzajem­
nie te warstwy. Koniec wojny, ko­
niec niedoli obozów jenieckich. 
Grupka podchorążaków po pięciu 
latach drutów zaznaje smaku wol­
ności, wolności osobliwej, pełnej 
wahań, załamań, nienasycenia ży­
cia i znużenia tym życiem. Repor­
taż, miejscami pisany z pasją, z 
werwą, bardzo szczery, to wszakże

się czuje, bez niedomówień, bez 
pochlebstw, jak w przedstawieniu 
walki wewnętrznej na temat: wró­
cić do kraju czy nie wrócić. W 
sumie — duży kawał losu polskiego, 
bez osłonek ukazany mniej znany 
jego wojenny i powojenny wycinek.

Tamci, byli jeńcy, a już dipisi, 
* wahają się, marudzą z wybo­

rem. A w kraju w tym czasie wre. 
Tu też niejeden staje przed kwestią 
wyboru. Ten temat pasjonował Je­
rzego Bobrowskiego, drugiego de­
biutanta, ten temat zaważył na 
tomie opowiadań „KOCHANKO­
WIE ATE”. Los polski z paru płasz­
czyzn widzenia, z kilku stanowisk 
obserwacyjnych. Konflikty postaw, 
sumień, nacisk na tło psychologicz­
ne, przy dużej zarazem umiejętno­
ści dramatyzowania opisu. Zwłasz­
cza tytułowe opowiadanie jest 
świetnie skomponowane, bogate w 
ładunku myślowym i emocjonal­
nym. To chyba jeden z ciekawszych 
ostatnio debiutów. Ten sam temat, 
porusza również w tomie opowia­
dań „UMARLI NIE SKŁADAJĄ 
ZEZNAŃ” Wiesław Jażdżyński. Tu, 
niestety, zabrakło próby głębszej 
analizy, studium psychologicznego, 
autor zbyt silnie grawituje ku sen­
sacyjnemu reportażowi, przy tym 
nie zawsze umie właściwie wyko­
rzystać doskonały skądinąd ma­
teriał. jaki zebrał. IV sumie tom 
ciekawy przede wszystkim ma­
teriałowo.

EUGENIUSZ PAUKSZTA
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Szukamy milionów

Czy poznański „Sfyrowit“ 
zrobi karierę?

U
 „Cegielskiego” — po słynnym już „sztucznym sercu” 

— szykuje się znów nowa rewelacja. Co prawda no­
wość, o której poniżej — jak to się już nazbyt często 
zdarza — głośniejsza jest w Warszawie niż w naszym 

mieście. Chodzi o wynalazek substancji ognioodpornej do 
zabezpieczenia tworzyw izolacyjnych przy produkcji wa­
gonów osobowych; pomysi — jeśli zostanie wprowadzony 
i spełni pokładane w nim nadzieje — może przynieść za­
kładom bardzo poważne oszczędności.
Otóż dotychczas przy pro­

dukcji wagonów używano do 
izolacji sztuczne tworzywa, 
między innymi ognioodporny 
„Pianizol” oraz ekspando­
wany polichlorek winylu o 
nazwie „Polocel”. Pierwszy z 
nich ze względu na dużą ra- 
siąkliwość wodną (objętościo­
wo ponad 7 tys. procent) 
mógł być używany tylko po 
owinięciu go w folię igielito­
wą i po sklejeniu.. W produk­
cji okazało się jednak, że już 
po roku tworzywo to sta- 
wało się kruche i łamliwe. Po 
za tym jest trujące.

Z istniejących jeszcze in­
nych tworzyw sztucznych, w 
rachubę wchodzą jedynie pły 
ty styropianowe, które nieste­
ty są niezwykle łatwopalne, 
niczym klisza fotograficzna, 
w związku z czym ich zasto­
sowanie było dotąd nie celo­
we.

Pracownik Fabryki Wago­
nów mgr inż. Tadeusz Pawłów 
ski. któremu w częściowej 
realizacji pomysłu służyli 
pomocą inż. inż. Edmund Jan­
kowski i Edward Wojciechów 
ski — rozgryzł problem uod­
pornienia płyt styropiano­
wych. Jeżeli płyty te powle­
cze się odpowiednią substan­
cją, stają się zupełnie nie­
palne. Już wstępne próby z 
nową substancją (wynalazca 
nazwał ją „Styrowitem”), po­
twierdziły jej wartość. Przede 
wszystkim obok odporności 
na wysoką temperaturę, tak 
płyty jak i substancja pokry­
wająca, nie są trujące oraz o 
przeszło połowę lżejsze i tań­
sze (np. 1 m3 „Polocelu” waży 
około 120 kg i kosztuje 8.£00 
zł, a 1 m3 „Styropianu” — 
około 25 kg i 1500—1800 zł). 
Warto tu również dodać, że 
płyty styropianowe o podob­
nych walorach — tzw. samo- 
gasnace, znane są tylko w 
Anglii i NRF.

Technologia produkcji „Sty 
rowitu” jest stosunkowo pro­
sta i podobno tania. Także 
powlekanie nie powinno na­
stręczać trudności, bowiem 
można będzie robić to przez 
namaczanie, natryskiwanie, 
bądź nawet przy pomocy pę­
dzla.

Korzyści z wprowadzenia

W pogoni 
za Źyiowieckiem

(Dokończenie ze str. 3)
673—328 zl/ha. Nie mówiąc o 29 
gospodarstwach, które dopiero w 
tym roku wygrzebią się z defi­
cytów.

Ale pościg za Zytowieckiem 
trwa. Szanse goniących — 
•wzrastają. Wiele przecież re­
zerw da się uruchomić.

Piszący te słowa chciałby 
pod koniec zwrócić uwagę na 
fakt, iż nie samą produkcją 
ludzie mają zaprzątnięte umy 
sły. Natomiast wiadomo, ze 
zadbanie o warunki, w ja­
kich produkcja przebiega — 
posiada wielkie, acz raczej nie 
doceniane, znaczenie.

W Turwi (Kościańskie) kie­
rownictwo PGR naradza sio 
często z załogą. Wyjaśnia, o 
co chodzi. Samorząd dba o 
sprawy bytowe pracowników, 
zabiega o rozrywki. Postarano 
się o urządzenia, ułatwiające 
życie rodzinom pegeerowców. 
Oto, zdaje się, całkiem powa­
żne zagadnienie, trzymane w 
rezerwie, od którego za­
leży być może bardziej wzrost 
produkcji rolnej niż od paru 
jeszcze kilogramów azotniaku 
czy białka.

* * *
A więc zamknęło się kółko, 

znów powróciliśmy do sprawy 
•warunków bytowych, czyli — 
stopy. No bo trudno coś na 
to poradzić, że jednak pro 
blematyka wiejska, rolnicza — 
jest z naszym bytem nierozer 
walnie powiązana.

PIOTR ZYCKI 

do produkcji „Styropianu” 
powleczonego „Styrovitern” 
będą chyba znaczne. Według 
wstępnych obliczeń, same za­
kłady HCP mogą zaoszczę­
dzić ok. 15 min. zł rocz­
nie, nie licząc np. takich 
spraw jak zmniejszenie cię­
żaru wagonu o ok. 400 kg. 
A przecież w ramach „Ta- 
sko” można by tworzywo to 
stosować także w innych po­
krewnych zakładach (w „Pa- 
fawagu”, w Ostrowie, itp.).

Gdy w Warszawie dowie­
dziano się o nowatorstwie 
poznańskiego inżyniera, duże 
zainteresowanie projekt wzbu 
dził przede wszystkim w prze 
myślę tworzyw sztucznych, 
który na takie rozwiązanie cze

37000 ton cukru ponad plan
T jeszcze kampania cukrownicza w okręgu poznań- 

% skim nie trwała tak długo, jak obecnie. Jej zakończe- 
1 » nie przewiduje się dopiero 22 stycznia. Tylko jedna z 

cukrowni zakończy wcześniej — 10 stycznia. Nasze 
cukrownie przerobią łącznie w tej kampanii prawie 27 milio­
nów kwintali buraków, z czego do przerobu pozostało jesz­
cze ponad 2 miliony kwintali. Tc dwa miliouy, to buraki 
przerzucone z innych rejonów kraju, gdzie cukrownie nic 
są w stanie przerobić kontraktowanego surowca w całości.

Plan dla naszego okręgu 
przewidywał wyprodukowanie 
303 tys. t. cukru, co zostało o- 
siągnięte już 31 grudnia ub. r. 
Po końca kampanii wyprodu­
kujemy ogółem 340 tys. t, a 
więc 37 tys. t ponad plan. Jak 
wynika z obliczeń, plony z he­
ktara plantacji w okręgu po­
znańskim kształtować się będą 
na poziomie 275 kwintali z he­
ktara. Plantatorzy w rejonie 
cukrowni Zbiersk (pow. Ka­
lisz) osiągnęli rekordowe zbio 
ry — średnio z obszaru 5.200 
ha po 365 Kwintali z jednego 
hektara. Takich zbiorów nie 
notowano w Wielkopolsce od 
wielu, wielu lat.

Nasuwa się pytanie, dlacze­
go tegoroczna kampania trwa 
tak długo? Takie pytanie po­
stawiliśmy też dyrektorowi 
OKręgu Poznańskiego Zjedno­
czenia Przemysłu Cukrowni­
czego — inż. Krawczykowi.

— Złożyło się na to kilka mo­
mentów — usłyszeliśmy w odpo­
wiedzi. Wysokie urodzaje, nie 
przewidziane w planie, opóźnie­
nie rozpoczęcia kampanii i niespo­
dziewane mrozy w okresie przed­
świątecznym. Przyzwyczajeni by­
liśmy od wielu lat do lekkiej zi­
my, a w tym sezonie notowano 20 
stopni poniżej zera. Załogi cu­
krowni spotkały się więc z cięż­
kimi warunkami pracy przy trans 
porcie i spławianiu buraków do 
krajalni, co skomplikowało pro­
cesy przerobowe. Mimo to zało­
gom należą się słowa uznania.

— Rolnicy twierdzą, że prze­
mysł nie bi/ł należycie przy­
gotowany do przyjęcia więk­
szej masy surowca to wyniku 
wysokiego urodzaju. Powiada­
ją, że można było to przewi­
dzieć wcześniej na. podstawie 
dokonywanych szacunków, a 
mimo to...

— O podniesienie plonów prze­
mysł cukrowniczy walczy od wie­
lu lat na równi z rolnikami. Lecz 
późne dostawy spowodowały póź­
niejsze o kilkanaście dni rozpo­
częcie kampanii. Stąd m. in. na­
sze trudności z odbiorem i prze­
robem. O skutkach już mówiłem. 
Rolnicy patrzą na to zagadnienie 
zbyt jednostronnie.

— A jakie wnioski z tego­
rocznych dośioiadczeń zamie­
rza. przemysł wyciągnąć na 
przyszłość? Przecież w dąże­
niach do jeszcze wyższych 
zbiorów nie usta jemy. Przy­
puśćmy, że w przyszłym roku 
zamiast 275, zbierać będziemy 
po 300 kwintali z hektara lub 
więcej, co jest możliwe z uwa­
gi na lepszą agrotechnikę i in­
tensywniejsze nawożenie. Co 
wtedy?

— Wyjście widzimy tylko jedno 
— wcześniejszy siew buraków, 
wcześniejsze ich dojrzewanie, wy 
kopki i dostawy do cukrowni o- 
Taz wcześniejsze rozpoczynanie 
kampanii przetwórczej. Tylko tu 

ka już kilka lat (nad podobną 
metodą pracuje — w świet­
nych zresztą warunkach la­
boratoryjnych, Instytut Two­
rzyw Sztucznych — jak do­
tąd bez skutku). To zaintere­
sowanie przemysłu jest uzasad 
nione. Zapotrzebowanie na 
ognioodporne tworzywa wy­
kazuje przemysł okrętowy, 
samochodowy, lotniczy, chłód 
niarski.

Czy wobec tego poznański 
„Styrowit” może w Polsce 
zrobić karierę? Jeśli dalsze 
badania potwierdżą jego przy 

płatność produkcyjną, być mo­
że, tak. A kto wie, czy i 
czasem nie stanie się produk­
tem eksportowym. Oby — je­
żeli nie będziemy z tym dłu­
go czekać — tak się stało, 
a inni sprytniejsi, nas nie 
ubiegli.

JANUSZ MARCISZEWSKI
P.S. Już po napisaniu tego ar­

tykułu Politechnika Poznańska za­
kończyła badania próbek z zasto­
sowaniem „Styrcwitu”. Wynik ba 
dań — jak najbardziej pozytywny

J. M. ‘

jest pewna sprzeczność między 
plantatorami 1 przemysłem. Plan­
tatorzy twierdzą, że we wrześniu 
i październiku, przy sprzyjających 
warunkach atmosferycznych, ko­
rzenie rosną. Rolnicy nie chcą się 
narazić na straty watowe. Można 
by temu zaradzić przez dopłaty za 
wcześniejsze dostawy surowca. 
Ale to już nic zależy’ od kierow­
nictwa Okręgu i poszczególnych 
cukrowni.

Dodajmy od. siebie, że decy­
dujący głos ma w tej sprawie 
Ministerstwo Przemysłu Spo­
żywczego.

Rozm.: K. J.
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Hcws fotele 
w auli UAM

Konkursy im. H. Wieniawskie­
go odbywać się będą w auli 

UAM — jednej z najbardziej akus­
tycznych sal koncertowych Euro­
py. Sala ta, niestety, nie jest w 
najlepszym stanie, w związku z 
czym pewne, i to dość pokaźne, 
inwestycje będą konieczne. Bez 
nich ta wspaniała impreza stra­
ciłaby wiele ze swego blasku.

Najpilniejszą bodaj sprawą jest 
wymiana starych krzeseł na par­
terze i obrzydliwie skrzypiących 
krz^geł na balkonie. O ile decyzja 
o zainstalowaniu nowoczesnych 
foteli na parterze zapadła już dość 
wcześnie, to długo wahano się czy 
uczynić to samo na balkonie. Wa­
hania powodował brak odpowied­
nich funduszy i konieczność prze­
budowy stopni balkonu, gdyż o- 
becne nie pozwoliłyby na posta­
wienie na nich foteli. Przed paru 
dniami na szczęście i tę sprawę 
rozstrzygnięto pomyślnie — będą 
fotele i na balkonie.

Pewnym zmianom ulegnie hol 
auli. Stanie się bardziej nowo­
czesny, otrzyma nowe szatnie, za­
instalowany zostanie stały bufet 
(nareszcie!) oraz stoisko dla sprze­
daży wydawnictw muzycznych

A więc prac prowadzi się wiele, 
wszystkie są najpierw szczegóło­
wo dyskutowane i bardzo pieczo­
łowicie przygotowywane. Chodzi 
bowiem nie o jednorazowe efekty, 
lecz o inwestycje które będą owo­
cować przez całe lata. Będą, lecz 
pod jednym warunkiem: jeśli ta 
doskonała sala znajdzie się pod 
więksżą ochroną niż dotychczas, 
jeśli rzadziej niż dotąd będzie 
wykorzystywana na bale i inne 
imprezy bardzo popularnego cha­
rakteru. Z pewnością jednak Rek­
torat UAM, wykazujący tak dużo 
zrozumienia dla tej tak ważnej 
dla polskiej kultury muzycznej 
imprezy, zapewni wyremontowa­
nej auli należytą pieczę. (ms)

Wszyscy przygotowują się do FIS-u
Wręczenie medali 1® najlepszym sportowcom Wielkopolski |

Tym razem nie spotkania koszykarzy, piłkarzy czy ping- 
pongistów były najważniejszymi wydarzeniami sporto­

wymi w Poznaniu — lecz tradycyjny, doroczny bal spor­
towców Wielkopolski z dziesiątką najlepszych zawodni­
ków w roku 1961, wyłonionych drogą plebiscytu w „Ex- 
pressie Poznańskim”.
Przy aplauzie licznie zgro­

madzonego świata sportowego 
wręczenia medali laureatom 
dorocznego plebiscytu doko­
nał redaktor naczelny „Ex- 
pressu” — Zdzisław Kandzio- 
ra. Jak już informowaliśmy 
do najlepszej dziesiątki za rok 
ubiegły zakwalifikowali się- 
Gąsiorek, Żyto, Grywał, Ce­
dro, Begier, Wilczyński, Siodła, 
Klemińska, Łopatka i Dotka. 
Na uroczystości zabrakło

ZSRR startuje 
w Pucharze Davisa

Po raz pierwszy w tym ro­
ku wystąpi do rozgrywek te­
nisowych o Puchar Davisa re­
prezentacja Związku Radziec­
kiego. Tenisiści radzieccy 
przed startem o Puchar Da- 
visa zaprosili do siebie czo­
łowych tenisistów USA, Au­
stralii, Francji, Włoch i in­
nych. (x)

„Sprawa Szczepańskiego" 
rozwiązana

W niedzielę obradował w War­
szawie zarząd Polskiego Związku 
Bokserskiego. Tematem obrad by­
ła przede wszystkim tzw. „sprawa 
Szczepańskiego”. Jak już podawa­
liśmy zawodnik Legii Jan Szcze­
pański przed rozpoczęciem służby 
wojskowej podpisał zgłoszenie do 
Stali Stalowa Wola i zgodnie z 
przepisami musiał po odbyciu służ 
by wojskowej uzyskać z tego klu­
bu zwolnienie, jeżeli chciał nadal 
walczyć w Legii. Ponieważ Szcze­
pański nie dopełnił formalności i 
walczył w Legii w okresie kiedy 
obowiązywała go karencja, posta­
nowiono — zgodnie z przepisami 
zweryfikować dwa mecze I ligi 
w których brał on udział. Tak 
więc spotkanie Legia — Zawisza, 
wygrane przez Legię 16:4, zwery­
fikowano na 14:3, a mecz Legia — 
Stal Stalowa Wola wygrany przez 
Legię 11:9 zweryfikowano na 9:9. 
Zebrani, po wysłuchaniu sprawoz­
dania komisji PZB postanowili, ze 
po okresie karencji Jan Szczepań­
ski zostanie zatwierdzony dla Le­
gii Warszawa.

Wiele czasu zajęła również spra 
wa reasumpcji i przechodniej u- 
chwały pełnego zarządu PZB od­
nośnie zakazu potwierdzania przez 
rok nowych zawodników do Stali 
Stalowa Wola ze względu na ka- 
perownictwo tego klubu. Po wysłu 
chaniu sprawozdania specjalnej 
komisji PZB oraz obecnych na ze­
braniu delegatów Stali, cofnięto 
poprzednią uchwałę, z tym, że nie 
zostanie potwierdzony dla §tali 
Bielecki z Gedanii, mimo że prze­
bywa obecnie w Stalowej Woli.

Sparring leszczyeiaków
Tenisistów stołowych Polonii 

Leszno czeka w nadchodzącą so­
botę w Kaliszu ciężki mecz z tam­
tejszą Calisią. Dla należytego przy 
gotowania się do tego pojedynku 
ieszczyniacy rozegrali sparringowe 
spotkanie z wiceprzodownikiem 
klasy A — drużyną LZS Antoniny 
koło Leszna.

Łat"we zwycięstwo 7:2 odnieśli po 
loniści, dla których punkty zdo­
byli: Dominiczak 3, oraz Gellert i 
Zygmanowski po 2. Dla LZS-J 
punkty uzyskali Kozłowski i Gre­
gor po 1 pkt. (R) 

trzech laureatów: Wilczyń­
skiego i Łopatki odbywają­
cych służbę wojskową oraz 
Begiera, który nie zdążył przy 
być na czas z Bydgoszczy.* * ♦

Jak Polska długa i szeroka 
coraz więcej ludzi interesuje 
zbliżające się wielkie wyda­
rzenie sportowe: narciarskie 
mistrzostwa świata w kon­
kurencjach klasycznych w Za­
kopanem. Na szpaltach wszyst 
kich pism, w radio i telewizji 
wszędzie czytamy i słyszymy 
FIS, FIS...

Polacy przygotowują się od 
dawna na dwóch frontach do 
tej wielkiej batalii. Organiza­
torzy dokładają wszelkich sta 
rań, by urządzenia wypadły 
na medal, jak na po­
przednich wielkich impre­
zach w zimowej stolicy Pol­
ski, a sportowcy szlifują i 
podciągają swoją formę.

• Wiadomości z różnych 
miejsc spotkań miłośników de 
sek, są przed wielkim zjazdem 
w Zakopanem, ciekawe. Do­
brze wypadają na razie Po­
lacy.

Polskie narciarki startowały 
w jugosłowiańskiej miejsco­
wości Bochińska Bystrzyca. 
Nasze reprezentantki spisały 
się dzielnie. Jakkolwiek nie 
miały groźnych przeciwniczek, 
wykazały dobrą postawę, za­
jęły pierwsze miejsce w szta­
fecie 3x5 km. Oto zwycię­
ski zespół: Lewandowska, 
Czerniawska i Biegunćwna. 
Drugie miejsce przypadło kom 
binowanej sztafecie polsko- 
austriackiej ,a trzecie Jugosła­
wii.

Doskonałą formę wykazują 
Szwedzi. Będą oni zapewne 
bardzo groźni u nas. W Lima

50 polskich żużlowców 
należy do czołówki europejskiej

Ubiegły rok był okresem dalszego rozwoju sportu żużlowego 
w Polsce, a także poważnego wzrostu poziomu tej dyscypliny spor 
tu. Najlepiej świadczy o tym zdobycie przez naszych żużlowców 
drużynowego mistrza świata oraz udział dwóch zawodników w fi­
nale indywidualnych mistrzostw świata. Opinie te całkowicie po­
twierdziła krajowa narada działaczy i zawodników sportu żużlo­
wego, która odbyła się 7 bm. w Warszawie.

"W Polsce zrzeszonych jest obe­
cnie ponad 200 zawodników star­
tujących w barwach 19 klubów. 
To, że kraj nasz wywalczył tak 
wysoką pozycję w hierarchii świa 
towej, nie jest rzeczą przypadku, 
bowiem ok. 50 zawodników może­
my śmiało zaliczyć do czołówki 
europejskiej. Nic więc dziwnego, 
że Główna Komisja (żużlowa 
PZMot, miała sporo kłopotów z 
wytypowaniem 16 naszych repre­
zentantów na eliminacje tego­
rocznych indywidualnych mi­
strzostw świata. Kandydatów’ o 
wyrównanym poziomie było przy 
najmniej drugie tyle.

Omawiając na naradzie sprawy 
związane z ub. sezonem, dużo 
miejsca poświęcono istniejącym 
jeszcze niedociągnięciom. Do ta­
kich należy przede wszystkim za­
liczyć bezpieczeństwo na zawo­
dach żużlowych. Warto bowiem 
przypomnieć, że w ub. roku mia­
ły miejsce na czarnym torze dwa 
wypadki śmiertelne. (Jeden na 
zawodach, drugi na treningu). 

w biegu na 21 km. wygrał 
Szwed Lars Olsson, uzysku­
jąc czas 1.17.3. Polacy zajęli 
dalsze miejsca, z których naj­
lepsze 26 Budny z czasem 
1.24.22 godz.

Na Średniej Krokwi star­
towali skoczkowie — „kombi­
natorzy”, przygotowujący się 
do mistrzostw świata. Waran, 
ki były trudne. Konkurs wy­
grał Józef Gąsienica I, który 
świetnie wypadł w biegu na 
15 km. Niespodzianką było za 
jęcie trzeciego miejsca przez 
Franciszka Gronia, który wy­
przedził kilku kadrnwiczów. 
Skoki w Szczyrku wygrał St. 
Przybyła z notą 219.5 przed 
J. Węgrzyn kiew jeżem 208.8 
pkt.

Do mistrzostw świata przy- 
go|towują Bię niemniej sta­
rannie nasi saneczkarze, po­
dobnie jak organizatorzy, przy 
gotowujący tor w Krynicy. Je­
rzy Wojnar, dwukrotny sa­
neczkowy mistrz świata jest 
obok Austriaka Froescha naj­
poważniejszym kandydatem do 
zaszczytnego tytułu. Z zawód 
niczek wydaje się, że Marta 
Iser, Austria, będzie nie do 
pokonania przez naszą repre­
zentantkę — Flontową.

• W rewanżowym spotkania r 
cyklu rozgrywek o Puchar Euro­
py w 7-osobowej piłce ręcznej ko­
biet Cracovia przegrała w Belgra­
dzie z tamtejszą drużyną ORK 5:7. 
Do następnej rundy zakwalifiko­
wały się Jugosłowianki, które w 
pierwszym meczu przegrały 3:4.

® Reprezentacja juniorów Polski 
w koszykówce męskiej zrewanżo­
wała się zespołowi Węgier za so­
botnią porażkę i w niedzielę od­
niosła zasiużńe zwycięstwo 73:54 
(37:24) Tym samym Polska zdoby­
ła Puchar „Sztąndaru Młodych”.

W samych tylko spotkaniach H- 
gowych zanotowano 273 upadki za 
wodników. Jest to sygnał alar­
mujący, toteż uchwalone wnioski 
mówią o wprowadzeniu dalszych 
środków mających na celu zwięk 
szenie bezpieczeństwa startów na 
żużlu.

Zatwierdzony został kalendarz 
imprez na bieżący rok. Zawiera 
on nową pozycję, a mianowicie 
rozgrywki indywidualne o „Sre­
brny Kask” przeznaczone dla za­
wodników zespołów Ii-ligowych. 
Warto dodać, że nasi zawodnicy 
mają zbyt mało startów w kon­
kurencji krajowej. Dla przykła­
du: nasz najlepszy w ub. ,r. za­
wodnik Kapała startował w se­
zonie w 198 biegach krajowych i 
międzynarodowych, podczas gdy 
polski zawodnik startujący w je­
dnym z klubów angielskich — 
Waloszek, tylko w imprezach an­
gielskich brał udział w 230 bie­
gach.

Warto wspomnieć, że żużel jest 
samowystarczalną finansów'© dys­
cypliną. W ub. r. żużlowcy wszy­
stkie wyjazdy zagraniczne pokryli 
z własnych funduszów dewizo­
wych.

3zi?'wiemy kajakarzom...
z Poznania, członkom kadry junto 
rów, przebywającym na zgrupowa 
niu w Szklarskiej Porębie za prze 
słane pozdrowienia dla Czytelni­
ków „Głosu” i redakcji. Równo­
cześnie życzymy najlepszych wy­
ników w nowym sezonie.

„Koziołki"
12 — 17 — 31 — 35 — 36

„Toto-Lotek”
Bie?r na przełaj — 5, łucz- 

niotwo — 17, narciarstwo — 
19, skok w dal — 34, szermier 
ka — 40, wioślarstwo — ^6 
(dodatkowa: bieg przez płot­
ki — 3).
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Pracownicy poszukiwani UWAGA - ROLNICY 
HODOWCY DROBIU; Sp

Obwieszczenie

Zakłady Sprzętu Mechanicznego w Ostrowie 
Wlkp., ulica Wrocławska 37 zatrudnią zaraz: 

inżyniera - energetyka, 
inżynierów - mechaników, 
techników - mechaników, 
ekonomistę, 
tokarzy, 
frezerów, 
hartowników.

W runki płacy wg układu zbiorowego pracy 
dla przemysłu metalowego. Mieszkań Zakład 
nie zapewnia. Zgłoszenia przyjmuje: Dyrekcja 
Zakładów Sprzętu Mechanicznego w Ostro­
wie Wlkp., ul. Wrocławska 37. K10234
Jednego st. księgowego, dwóch księgowych(we), 
czterech zootechników na gospodarstwa oraz 
dwie rodziny po dwóch pracowników oboro­
wych zatrudni zaraz Państwowy Ośrodek Ho­
dowli Zarodowej Bagdad, poczta i pow. Wy­
rzysk, woj. Bydgoszcz. Mieszkanie rodzinne 
zapewnione. Wynagrodzenie wg obowiązują­
cego UZP w rolnictwie. Kil
Gnieźnieńskie Zakłady Garbarskie w Gnieźnie, 
ul. Wrzesińska nr 44 — zatrudnią natychmiast 
konstruktora na stanowisko kier. Biura Kon­
strukcyjnego (gł. konstruktora). Na powyższe 
stanowisko wymaga się — wyższego wykształ­
cenia technicznego — 5 lat praktyki w danej 
specjalności technicznej (w tym 2 lata prak­
tyki związanej z konstrukcją maszyn i urzą­
dzeń). Warunki pracy i płacy do omówienia 
na miejscu w dziale kadr. K45
Poznańska Spółdzielnia Spożywców — zatrudni 
zaraz kierowników sklepów branży obuwni­
czej oraz włókiennicze - odzieżowej —• wyma­
gane wykształcenie zawodowe oraz praktyka, 
maszynistkę z wykształceniem podstawowym ' 
oraz praktyką, kierownika Sekcji Organizacji 1 
i Techniki Handlu, księgowe, inwentaryzato- j 
rów, ekonomistów po Technikum Ekonomicz- i 
nym, referentki do Działu Administracji, za­
opatrzeniowca branży mięsnej (w7ymagane do­
kumenty zawodowe) — warunkiem przyjęcia 
wykształcenie średnie zawodowe względnie 
ogólne oraz praktyka. Kierownika Działu Wy­
konawstwa Remontów — wykształcenie średnie 
lub wyższe techniczne ogólnobudowlane oraz 
co najmniej pięcioletnia praktyka w danej spe­
cjalności, kierownika Sekcji Zaopatrzenia — 
wykształcenie średnie, co najmniej pięcioletni 
staż pracy w danej specjalności, dobra znajo­
mość materiałów branży ogólnobudowlanej, 
starszego inspektora do spraw dokumentacji 
i rozliczeń — wykształcenie średnie lub wyż­
sze techniczne ogólnobudowlane, technika do 
spraw norm i rozliczeń materiałowych — wy­
kształcenie średnie techniczne i praktyka 
w danej specjalności. Zgłoszenia kierować: 
PSS, Poznań, ul. Grunwaldzka 55, barak 6, 
pokój 13, w godz. od 8—12. K82
Dyrekcja Głogowskich Zakładów Przemysłu 
Terenowego Materiałów Budowlanych w Gło­
gowie, ul. Gen. Świerczewskiego 9b — ogłasza 
konkurs na stanowisko gł. księgowego. Wy­
magane kwalifikacje: wyższe wykształcenie 
ekonomiczne i 4 lata praktyki w księgowości. 
Wynagrodzenie wg obowiązującego układu 
zbiorowego pracy. Mieszkanie zapewnione. 
Zgłoszenie należy kierować pod adresem dy­
rekcji — Głogów, ul. Gen. Świerczewskiego 9b.

K110

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu zatrudnią zaraz chemika z wyż­
szym wykształceniem i praktyką zawodową, 
do Działu Głównego Technologa oraz kierow­
nika stołówki Oddział Zaop. Robotniczego 
z praktyką zawodową. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Dział Ewidencji Osobowej przy ul. 
F. Dzierżyńskiego 223/229 — pokój nr 103. K55
P. P. „Uzdrowisko - Świnoujście” zatrudni na­
tychmiast kierownika żywienia — wymagane 
wyższe lub średnie wykształcenie gastrono­
miczne, kierownika punktu żywienia — wyma­
gane wykształcenie technikum gastronomicz­
ne, głównego mechanika — wymagane wy­
kształcenie średnie techniczne, księgowego na 
stanowisko rewidenta kontroli wewnętrznej — 
wymagane wykształcenie minimum średnie, 
dwóch masażystów, dyspozytora transportu, 
st. inżyniera d/s budowlano-montażowych. We 
wszystkich wypadkach wymagana praktyka 
pracy. Warunki pracy, płacy oraz mieszkania 
do omówienia na miejscu. Oferty osobiste lub 
pisemne należy kierować pod adresem: Świno­
ujście, ul. Sienkiewicza 2 — Kadry, tel. 29-21.
Stołówka pracownicza na miejscu. K65
Wykwalifikowanego kucharza - garmażera za­
trudni zaraz Zarząd Gminnej Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska” w Pniewach, pow. Sza­
motuły. Informacji udziela oraz oferty wraz 
z życiorysem i odpisami świadectw przyjmuje 
Zarząd GS w Pniewach, ul. Poznańska 8. K67
Kierownika Działu Technicznego — wymaga­
ne wyższe wykształcenie techniczne, upraw­
nienia budowlane oraz praktyka w budownic­
twie możliwie branży sanitarnej; inspektora 
technicznego — wymagane wyższe lub średnie 
wykształcenie techniczne, uprawnienia budo­
wlane oraz praktyka w budownictwie; kie­
rowników robót — wymagane wyższe lub śred 
nie wykształcenie techniczne, uprawnienia 
budowlane oraz praktyka w budownictwie 
branży sanitarnej i elektrycznej — przyjmie 
zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Wodo­
ciągowo - Kanalizacyjnych 1 Instalacyjnych w 
Poznaniu. Warunki pracy i płacy wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. Zgłoszenia 
przyjmuje i informacji udziela Dział Zatrud­
nienia, Płac i Norm — Poznań, ul. A. Bema
nr 10. K74

Tinińska Fabryka Maszyn i Urządzeń w Żni­
nie zatrudni zaraz:
1.

2.

ZAMÓWIENIA

na kaczęta 
rasy „Pekin” 

przyjmuje
Zakład 

Drobiu 
poczta 
powiat

Wylęga 
Witobel, 
Stęszew, 
Poznań,

stacja kolejowa, przy­
stanek autobusowy 
Stęszew, 10 minut dro­
gi pieszo.

47849g

Czapniczka kwalifikowa­
na, samodzielna, poszu­
kiwana zaraz na kierow­
nicze stałe stanowisko. 
Oferty uprasza się Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 47538g.
Pomoc domowa potrzeb­
na Poznań, ul. Głogow­
ska 70 m. 5. 47628g
Przyjmę dzieci do kom­
pletu przedszkolnego. Te_
lefon 836-74. 47639g
Przyjmę ucznia tokar­
skiego. Warsztat tokarski 
Jakubowska, Poznań, Zie
łona 1. 47632g

techników względnie mistrzów do działu
kontroli technicznej 
nicach 2.500,— zł;

uposażenie w gra-

technologów i konstruktorów oraz inżynie­
ra względnie technika elektryka.

Wnioski pisemne należy kierować do Dyrekcji 
Fabryki Maszyn i Urządzeń w Żninie, ul. Mic­
kiewicza 4, wzgl. osobiste zgłoszenia w Dyrek-
cji. Klll

Bydgoskie Przedsiębiorstwo Budownictwa In-
źynierjjnego w Bydgoszczy zatrudni od

Leworamlenną maszynę 
cholewkarską sprzedam 
tanio. Poznań, ulica Po­
dolska 13 (Sołacz). 47557g
Sprzedam saksofon bary­
ton i sopran. Leonard No­
wak, Wągrowiec, ul. No-
wa 2. 429p

KOMUNIKAT URZĘDU MIAR 
Legalizacja wag

1 Innych narzędzi mierniczych
Obwodowy Urząd Miar w Poznaniu, ulica Ko­
ściuszki 19 zawiadamia, że wtórna legalizacja 
narzędzi mierniczych tj. wag, odważników, 
przymiarów bławatnych, pojemników itd. od-

Ucznia ślusarsko - tokar­
skiego zaraz przyjmę. 
Warsztat, Poznań, ul. Ka-
nałowa 14. 47669g
Potrzebuję dochodzącą 
pomoc domową. Poznań, 
Kosińskiego 2 m. 5 po 
godz. 18. 47675g
Uczeń od lat 16 z dobrej 
rodziny może się zgłosić. 
Naprawa Wag Poznań, 
Dzierżyńskiego 39. 47684g

——— t
Dnia 6 stycznia 1962 r. zmarła w Śremie, nasza 

kochana ciocia, przeżywszy 85 lat, śp.

1. I. 1962 r. na budowie Ropociągu „Przyjaźń” 
następujących pracowników z odpowiednimi 
kwalifikacjami i stażem pracy: kierowników 
budów z uposażeniem do 3.200 zł, majstrów 
robót ziemnych, izolacyjnych i kafarowych 
oraz techników geodetów z uposażeniem do 
2.450 zł. Składnikami dodatkowymi wynagro­
dzenia do uposażenia podstawowego przy 
spełnieniu warunków układu zbiorowego, obo­
wiązujących regulaminów i przepisów, są:
1.
2.

Sprzedam szczenięta (ow­
czarki alzackie) po im- 
portach zagranicznych. — 
Informacje: Skup Skór — 
Zagórów, telefon 25.

47362g
Norki platyny trójkami 
sprzedam. Zgłoszenia: te­
lefon 634-79 lub w skła­
dzie żelaza, Głogowska 29. 
_______________ ___  47575g 
Sprzedam pianino. Racz- 
kowiak, Wolsztyn, ulica 
Czerwonej Armii 41.

427p
Sprzedam samochód Fiat 

,600, stan dobry. Świątek, 
Gorzów Wlkp., ul. Mie­
szka I nr 33-38 m. 9. 246p

Piekarz potrzebny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewśkiego 3 dla 47697g.
Potrzebna pomoc docho­
dząca trzy razy tygodnio­
wo (4 godz. przed połud­
niem). Nowaczyk, Głogow

111 10. 47699g
Przyjmę gosposię do pro­
wadzenia domu. Nocleg za 
pewniony. Warunki do­
bre. Słomczyńska, Stary 
Rynek 21, godz. 17—21.

47640g

sława 17 m. 9.

Sprzedam okazyjnie po­
ściele, poduszki, religij­
ne obrazy. Wilda, ul. Cze-

Tsńców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow- 
sk-ego 2a, parter. 47269g

bywać się będzie dla miasta Poznania
stępującej kolejności dzielnicami:

w na

Wilda — w czasie od 15 do 20. I.
Jeżyce — w czasie od 22 do 31. I.
Grunwald — w czasie od 1 do 17.

1962 r.
1962 r.

II. 1962 r.
St. Miasto — w czasie od 19 do 28. II. 1962 r.
N. Miasto — w czasie od 1 do 10. III, 1962 r.

Legalizacji 
miernicze z 
wcześniejszą. 
„Kto stosuje

podlegają wszystkie narzędzia 
ostatnią cechą roczną „60” lub

lub przechowuje w gospodarce
narodowej narzędzia miernicze nielegalizowa-
ne, podle.:? 
3 miesiące 
rok 1951)”.

-rze do 4,5 tys. zł grzywny lub 
zcu (Dz. U. R. P. nr 26, poz. 195, 

K157

Samochód 
sprzedam, 
tejki 3 m. 
po 19.

„Warszawą” 
Gorzów, Ma- 

5, tel. 35-65, 
426p

Tanio sprzedam samochód 
..Warszawa”. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 431p.

Młody mężczyzna poszu­
kuje pokoju sublokator­
skiego. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 47603g.
Przyjmę panów na pokój, 
ul. Gostyńska 111 (Gór-
czyn). 47608g

Sprzedam samochód „War 
szawa”. Zgłoszenia: Ro­
goźno, Ogrodowa 1. 432p
Samochód „Warszawa” 
w dobrym stanie sprze­
dam. Wiktor Kopański, 
Pniewy, Targowa 1. 433p
Sprzedam nową pierzynę. 
Adres wskaże Biuro Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 47636g.

Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe, samodzielne — 
Łazarz na dwa mieszka­
nia pokój z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
47612g.
Poszukuję pokoju lub za­
mienię pokój 25 mi na 
podobny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 47614g.

Sprzedam gospodarstwo 
6,25 ha. Weronika Dawi- 
dzlńska, Zajączki, poczta 
Ostrzeszów, pow. Ostrze-
SZÓW.

Dom wyłączony
47618g 
wolne

trzy pokoje, kuchnia, du­
ży ogród, Junikowo, bli­
sko tramwaju, 200.0Ó0 zł; 
dom nowy — dwa poko­
je, kuchnia, 4400 m* zie­
mi, blisko Poznania, przy 
autobusie, 110.000 zł; wy­
dzierżawię parcele — dwa 
hektary, Winogrady, rocz­
nie 4.000 zł; gospodarstwo 
— pięć hektarów, zabudo­
waniami, sad 300 drzew, 
powiat Śrem, 120.000 zł — 
sprzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 47806g

Setery irlandzkie raso­
we. młode, sprzedam. 
Wysocki, Poznań, Zako­
piańska 22. 47642g
Piec przenośny, mało u- 
żywany sprzedam. Dą­
browskiego 1 m. 16.

47644g
Sprzedam nowoczesny
dywan i piec dwuczęścio­
wy. Telefon 96-32. 47663g
Sprzedam wtryskarkę po- 
zomą 25 gr. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 47671g.

Sprzedam szafę 
drzwiową. Poznań, 
Langiewicza 21 m.

47696g
trzy- 
ulica

3.
47700g

Garaż do wynajęcia. Fi- 
zek, Grodziska 5 infor­
macja: godz. 18—20. 47621g
Pokój z kuchnią, nowe 
budownictwo, zamienię na 
większe z wygodami. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
A^easg.

Willa cała wolna (Wino­
grady), 450.000 zl; dom no­
wy (3 pokoje), Starołęka, 
220.000 zl: dom wolny, Lu­
boń, 180.000 zł; gospodar-
siwo 5 ha 
ku, 150.000 
przyjmuje 
Adamski, 
nr. 9.

przy miastecz- 
zł — poleca i 
nowe zlecenia 
Małeckiego 21 

4781’g
Gdynia! Ładne, samo­
dzielne dwupokojowe za­
mienię na takie samo w 
Poznaniu. Poznań, Ptasia 
14. 476 Og
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką (bloki ko-
lejowe 
podobne 
Oferty
Świerczewskiego 
47633g.

Doktor med. Jerzy Ehren 
kreutz, specjalista chorób
skórno wenerycznych,

Kobylepole) na i powrócił. Poznań, Dąbrów
(z kolejarzem). , g^-iego 4 m. 10, II piętro.

Biurb Ogłoszeń, 47542g
3 dla ---------------------------------- i—-

Anna Gawęcka
z domu Smyczyńska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm., o go­
dzinie 13,15 z kaplicy cmentarnej na Janikowie.

RODZINA

3.

4.
5.
6.

premia w wysokości do 
nagrody z funduszu 0,5 
podstawowych;
nagrody z funduszu 0,45 
podstawowych;

50 
do

do

proc.;
3-ech uposażeń

3-ech uposażeń

rozłąka — 18 zł dziennie;
dodatek do wyżywienia 4,50 zł dziennie: 
nagrody z funduszu zakładowego;
zakwaterowanie bezpłatne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia

t
Dnia 5 stycznia 1962 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., mój najukochańszy mąż, nasz 
kochany tatuś, syn, brat, szwagier i wujek, śp. 

Franciszek Jesionkowski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 bm., o go­

dzinie 14 z kościoła Sw. Ducha w Grodzisku 
W’kp W nieutulonym smutku pogrążone 

ŻONA Z CÓRKAMI 1 RODZINA
Poznań, Śmigiel, Grodzisk Wlkp. 47908g

Bydgoszcz, Warszawska 13, pokój 11. K112

Dnia 8 stycznia 1962 r. zmarł po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, kochany mąż, ojciec, 
dziadek i teść, przeżywszy lat 64, śp.

Ludwik Lewandowski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 bm., o go­

dzinie 15 na cmentarzu w Żabikowie.
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
47901g

t
Dnia 7 stycznia 1962 r. zmarł po długich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz drogi ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 73, śp.

Ignacy Grześkowiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm., po mszy 

św. żałobnej odprawionej o godzinie 9 w ka­
tedrze w Trzemesznie.

W głębokim smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

Trzemeszno, Poznań, Grand Rapids. 47899g

Kursy: defektoskopii izo­
topowej i rentgenowskiej, 
radio - telewizyjne popu­
larne i zawodowe, kre­
śleń technicznych — bu­
dowlane i maszynowe, 
spawaczy — acetylen., 
elektr. 1 weryfikacyjne 
oraz samochodowe wszyst 
kich kategorii organizuje 
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej w 
Poznaniu, ul. Lampego 7, 
telefon 14-45. Informacji 
udziela i zapisy przyjmu­
je Sekretariat Kursów 
od 8—19. 47745g

Kupię pokój lub pokój z 
kuchnią' wyłączone, ewen 
tualnie wykończę, wyre­
montuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
po 3 dla 47586g.
Pokoju samodzielnego pil
nie 
(za

poszukuje samotny
zwrotem

Oferty Biuro 
Świerczewskiego
47818g.

kosztów). 
Ogłoszeń, 

3 dla

pokoju 
Oferty

sublokatorskiego
Rzemieślnik poszukuje

Biuro
Świerczewskiego 
47634g.

Ogłoszeń,
3 dla

Zamienię 3 pokoje z kuch ■ 
nią, wspólny korytarz na 
pokój z kuchnią i od­
dzielnie pokój. Oferty
Biuro Ogłoszeń Swier. 
ezewskiegó 3 dla 47653g.
Zamienię pokój z używal­
nością kuchni i łazienki,
centralne ogrzewanie,
dzielnica willowa, w Byd­
goszczy na w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
47661g.

Kupię masę perłową, o- 
lejki kosmetyczne, lańoli-
nę, stearynę, < 
mieszarkę do 
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
47680g.

eucerynę 
kremów.

Ogłoszeń,
• 3 dla

Zagubiono legitym. służ­
bową nr 2267 wystawioną 
na nazwisko J. Skrzyp-

Konin. 434p

Zgubiuno prawo jazdy 
kat. 1 numer 2405/56 Ste­
fan Olszowiec, Poznań, 
Twardogórska 10 m. 1.
_____________________ 47714g

dzierżawęPrzyjmę

Kupię mieszkanie wyłą­
czone. Cena obojętna. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
47588g.
1Ł00 ofert zamiany pole­
ca Biuro Gwardii Ludo­
wej 18 (po południu).

47589g

Warszawa - Targówek, du­
ży pokój, kuchnia, samo­
dzielne zamienię na mie­
szkanie w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
47681g.

warsztat ślusarsko-tokar- 
ski. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 8 
dla 47455g.
Strojenia, naprawy, eks­
pertyzy fortepianów po­
dejmuje Drygas, Poznań, 
Chudoby 15, tel. 99-79.

Poszukuję garażu okoli­
ca (starego miasta Gar- 
bary). Poznań, tel. 504-51. 

47593g

Poszukuję 
przyjmę 
wytwórni

47558g
pożyczki lub 

wspólnika do
siatki.

Joanna Augustyniak
11 stycznia 1962 r., o godzinie 10.30

Poznań, ulica Strzelecka 18 m. 1.

Ignacy Jankowiak
WSPÓŁPRACOWNICY

Pogrzeb 
z kaplicy

odbędzie się w czwartek, 
cmentarnej Bożego Ciała, na Dębcu, przy ulicy 

W ciężkim smutku
RODZINA

Bluszczowej, 
pogrążona

TO

z

Cześć Jego pamięci!

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA

KH

ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI MLECZARSKICH 

OKRĘGOWY ODDZIAŁ W POZNANIU

Zamienię pokój 20 m* na 
mniejszy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 47597g.

W dniu 7 stycznia 1962 roku zmarła, namaszczona Olejami św., prze­
żywszy lat 73, nasza najukochańsza matka, teściowa i babcia, śp.

Sprzedam pilnie domek 
jednorodzinny wolny z 
działką w Wągrowcu. Ce 
na korzystna, Sikorski, 
Wągrowiec, Grzybowa 8. 

47476g

Dnia 7 stycznia 1962 r zakończyła swój pra­
cowity żywot, po krótkich, lecz ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza i nigdy niezapomniana matka, 
siostra, teściowa, babcia i ciocia, przeżywszy 
lat 70, śp.

47969g

Dnia 5 stycznia 1962 r. zmarł po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, nasz 
długoletni pracownik, przeżywszy lat 51

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1(1 stycznia 1962 r., O godzinie 11,40 
kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Biuro Ogłoszeń,
Oferty 
Swier-

czewśkiego 3 dla 47617g.
Warsztat branży metalo­
wej,’ bardzo dobry punkt
śródmieścia, powodu
starości sprzedani lub 
przyjmę wspólnika. Zgło­
szenia: telefon 29-36.
_____________________ 47690g

Poznam pana uczciwego, 
lat 50—60. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 47643g.Maria Wawrzyniak

« domu Walter
Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. 
O bolesnej stracie zawiadamiają

DZIECI I RODZINA
Poznań, Grottgera 12 m. 4. 47980g

Dyskretnie, szybko, kore- 
«pcndencyjnie pozna Cię 
Biuro Matrymonialne 
.Syrenka”, Warszawa,

Elektoralna 11. Prześlij 10 
złotych znaczkami, otrzy­
masz 300 atrakcyjnych 

pfert. informacje. K10203

Cechowi Rzeżnicko - Wędliniarskiemu, Duchowieństwu, Siostrom Miło­
sierdzia, Lokatorom domu przy ul. Czerwonej Armii 43 1 Matejki 36, 
Krewnym, Przyjaciołom, Znajomym i Wszystkim życzliwym pamięci 
naszej ukochanej Zmarłej, śp.

Teodozji Przybyłowej
SZCZERE I 

za udział w pogrzebie, za 
wyrazy współczucia.

Poznań, ulica Czerwonej

składamy
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

msze św. żałobne, za kwiaty oraz za złożone

MĄZ, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI 
Armii 43.

47847g

Fle|(lerowt«. Zbigniew Mika, Zbigniew Swmomkl (z-c. redaktor, naczelnego) le.l.w Tok.rzkl (redaktor naczelne). Adre, 
dakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. łeleton, central. Mi-M. ł,«y ^.ly. S.kref.n.t r.dakq.; 657-76. w godz. 8-17. Red.klo, naczelny 657 76, „k.ela.ze redakcji: 64B-eS: dzieł
łęcznosci z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro Oolosreń- Rśw „i

czewśkiego 3 tel. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne im, Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59'. * m'.8 " ' '



Strona 6
| GŁOS WIELKOPOLSKI | 9. r w

Styczeń

9
wtorek

imieniny
Seweryna, 

Juliana

Słońce:
wsch.: 8.02 
zach.: 15.58

dzieci; 17 — Koncert życzeń; 17.25 
Zapowiedź najbliższych koncer­
tów życzeń; 17.40 — Rozmawiamy 
na tematy aktualne; 18 — pół go­
dziny przy muz.; 18.35 — Uniwer-

_ sytet Radiowy; 18.45 
Szkoły Tysiąclecia; 19.45

Budujemy
Od-

Teatry

tworzenie II części koncertu lau­
reatów Międzyn. Konlcursu Piani­
stycznego „Liszt-Bartok”; 20.25 — 
Muz. tam; 21.27 — Sport; 21.40 —
„Żółta szlafmyca,

W 5-latce - 600 mieszkań
ZaeSone świailo dla zamierzeń Spółdzielni „Osiedle Młodych

OPERA — g. 19 — „Straszny 
dwór” (koniec g. 22.10)

POLSKI — g. 19 — „Ziemia roz­
darta” (koniec ok. g. 22)

NOWY — g. 15 __ „Farfurka kró­
lowej Bony”, g. 19 — „Dwoje 
na huśtawce” (koniec ok. g 22) 

OPERETKA - g. 19 - „Rosę Ma­
rie” (koniec ok. g. 22)

MARCINEK - g. 1C.30 - przed­
stawienie zamknięte

SATYRY — g. 20 — „Wypędzeni 
z raju” (koniec ok. g. 22)

Kina
(Na wyłączną odpowiedzialność 

kierowników kin)
APOLLO — g. 10.30, 13, 15.30 — 

„Historia żółtej ciżemki” (pol­
ski, 7 1.), g. 17,45, 20.15 — „Kryp­
tonim Cicero” (USA, 12 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 — „Zuzanna i chłopcy” (poi 
ski, 16 1.)

-CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 — „Król strzel­
ców” (CSRS, 12 1.)

DOM KULTURY MO — g. 10, 
14.30, 19 — „Wojna i pokój” — 
(USA, 12 1.)

GONG — g. 10, 12 — „Na tropie 
przemytników” (duński, 10 1.), g. 
16. 18, 20 — „Dziewczęta z Flo­
rencji” (włoski, 18 1.)

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16 — 
„Alicja w krainie czarów” —. 
(USA, 7 1.), g. 18 — „Skok o świ 
cie” (radź., 16 1.), g. 20 — seans 
zamknięty

HUTNIK — nieczynne
KOSMOS — g, 17 — „Statek z dy­

namitem” (rum., 16 1.), g. 19 — 
Kiub Filmowo-Dyskusyjny

MALTA — g. 16, 18. 20 — „Taka 
miłość” (CSRS, 16 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18. 20.15 
„Jak zabić starsza panią” (ang., 
14 1.)

MUZA — g. 10, 12.30 — „Parasol 
św. Piotra” (węg„ 12 1.), g. 15, 
17.30, 20 — „Profesorek” (franc. 
16 1.)

OSIEDLE — g. 15.45. 18. 20 — „Kró 
lewna ze złotą gwiazdką” — 
(CSRS. 12 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30. 20 — 
„Człowiek ze słomy” (włoski, 18 
lat)

PIAST — g. 16.45. 19 — „Szklany 
zamek” (franc.. 18 1.)

RIALTO — g. 11. 14, 17. 20 — „Pa­
miętnik Anny Frank” (USA, 14 
lat)

SCALA — g. 16. 18.15, 20.30 — 
„Ostatnie akordy’ (USA, 18 1.)

WARTA — g. 10. 12.30, 15. 17.30. 20 
„Dziewczęta w mundurkach” —' 
(NRF. 14 1.)

WOJSKOWE — g. 15, 17.30, 20 — 
„Alba Regia” (węg.. 16 1.)

WCZASOWICZ — nieczynne 
WRZOS (Luboń) — nieczynne 
WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 — 

„Złodziej z Bagdadu” (ang., 12 
lat)

FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 
„Waszyngton — Nowy Jork” 

„Paris sur glace” — ul. Śniadec­
kich, hala MTP nr 16 — g. 19

Radio
WARSZAWA I: 6.43 — Muzyka: 

7.45 — Aud. dla dzieci; 8.50 — Ko­
respondencja z zagranicy; 9 — 
Aud. dla klasy IV; 9.20 — Radź, 
mel. filmowe: 9.40 — Dla przed­
szkoli; 10 — Koncert muz. popul- 
larnej; 11 — „Rintyn jedzie na 
uniwersytet” — fragment pow. J. 
Ritcheut 11.20 — Aud. z cyklu: 
„Wieś tańczy i śpiewa”: 11.40 — 
Duety instrumentalne; 11.50 — 
Aud. z cyklu: „Rodzice a dziec­
ko”; 12.15 — Rolniczy kwadrans;; 
12.45 — Na swcjską nutę: 13 — 
Dla dzieci: 13.30 — Koncert estra­
dowy muz. krajów Dem. Lud.: 
14.45 — Pieśni i arie staroświeckie 
śpiewa J. Antepowicz — tenor; 
15.10 — Dla młodzieży; 15.30 —
„Operetka, jej twórcy i wykonaw 
ca; 16.05 — „Kurtyna w górę” — 
aud. dla amatorskich zesp. tea­
tralnych: 16.35 — Koncert ży­
czeń: 17.05 — Z życia ZSRR: 17.35 
Orkiestry rozrywkowe: 18 — Tyg. 
fel. Red. Spoi.; 18.10 — Radiosta­
cja młodości: 18.40 — Publicysty­
ka międzynarodowa; 18.50 — Kurs 
nauki jęz. rosyjskiego — lekcja 
29; 19.05 — Orkiestry, zespoły 1 
soliści w repertuarze rozrywko­
wym; 19.45 — Kwadrans walców: 
20.26 — Sport: 20.30 — „Pies ogrod 
nika” — słuchowisko: 21.47 — Mu­
zyka tan.; 22.10 — „Wspomnienia 
chałturzystki” — ode. pow. S. Gro 
dzieńskiej: 22.30 — d. c. ork. tan.

Wiadomości! 5, 6. 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7 — Muzyka: 8.35 — 
•Kurs nauki jęz. ang.. 8.50 — d. c. 
muzyki: 9 — Gra Polska Kapela; 
9.30 — Przegląd prasy lit.; 9.40 — 
Gra Orkiestra Dęta P. O. W.; 10 
Aud. o Emilu Dziedzicu; 10.30 — 
Orkiestry rozr.; 11 — Konc. symf.; 
12.15 — Rolniczy kwadrans; 12.45 
„Wzdłuż i wszerz rynków świa­
ta”; 13 — Zespoły instrumentalne; 
13 25 — „Kollokacja” ode. 7 pow. 
J. Korzeniowskiego; 13.45 — Dla 
dzieci; 14 — W tan. rytmie: 14.45 
Publicystyka międzynarodowa; 15 
Hanel — Uwertura „Kot w bu­
tach”; 15.10 — Koncert Chóru 
Rozgł. Wrocławskiej PR: 15.30 — 
Dla dzieci; 16.25 — „O wielkopol­
skiej gimnastyce”; 16.40 — Dla 

/

na Nowy Rok 
Wiadomości:

czyli kolei? da 
opera komicz.

12.05, 16, 18.30, 21, 23.50.

Telewizja

5.30, 6.30, 7.30, 8.30,

POZNAŃ: 
.Światowid’

17.30 Magazyn
nr 29 (lok.); 18.05

„Z kamerą u przyjaciół” (W-wa); 
18.20 — Występ amerykańskiego 
duetu fortepianowego (W-wa) — 
Josette i Yvette Roman; 18.55 — 
Progr. pt. „Reportaż o papierze 
i sznurku” (W-wa); 19.30 — Dzien­
nik (W-wa); 20 — Program publi­
cystyczny XX-lecie PPR — (lok.);
20.15 Film fab. prod. radź.
„Zegnajcie gołębie” (lok.).

KATOWICE: 17.35 - „Aktualno­
ści”; 20 — „Wspólny pekój” — 
film fab. poi., od lat 18.

Wustauiy
AULA PWSSP — Al. Marcinkow­

skiego 23 — Polskie dzieło pla­
styczne w XV-leciu PRL — Gra­
fika — g. 12—18.

SARP — St. Rynek 56 — Wysta­
wa grafiki barwnej artysty pla­
styka poznańskiego Tadeusza 
Kalinowskiego — czynna od g. 
15—20.

PAŁAC 
Rynek 
Borysa.

DZIAŁYŃSKICH
Rysunki Aleksandra

KLUB MPiK — Ratajczaka 39 — 
Wystawa grafiki Marii Dolnej 
(kwiaty).

KAWIARNIA LITEWSKA
Rynek — Wystawa Kiermasz 
prac artystów plastyków — 
czynna od g. 12—19.

Djjżiirij pełnią
SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi­

rurgia —- interna — ul. Garba- 
ry 17. tel. 540-04.

APTEKI: 23 Lutego 18. Dzierżyń-
skiego 144, Głogowska Dą-
browskiego 76. Ostroroga 6, Ry­
nek Sródecki 1, Główna 53.

'^'rzy lata temu z inicjatywy grupy aktywu Komitetu 
Miejskiego ZMS powstała w Poznaniu Młodzieżowa 

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Osiedle Młodych”. Trzy lata in 
dużo — i mało. Dużo z punktu widzenia potrzeb, wciąż pa­
lącej kwestii mieszkaniowej. Mało — jeżeli weźmiemy pod 
uwagę czas potrzebny na opracowanie planów, dokumentacji 
technicznej itp.
MSM „Osiedle Młodych” 

zrzesza obecnie ponad 600 
członków z wkładem finanso-

Wiadomość 
dh miłośników 

„czterech kółek,, 
W roku 1962 przybędzie Po 

znaniowi 476 nowych samo­
chodów osobowych, które na-
będą osoby prywatne, 
więcej będzie „Syren” 227
i „Warszaw” — 203, a „Skód” 
otrzyma nasz „Motozbyt” — 
56. Wszystkich którzy zgło­
sili chęć zakupu samochodów 
innych marek informujemy,
że w 1962 roku żadnych 
nych samochodów Poznań 
c trzyma. Talony należy 
brać w Wydziale Handlu 
zydium RN m. Poznania 
Końca stycznia br.

in

P<- 
Pro 

do

Z mniejszego sprzętu mo-
toryzacyjnego przydzielono
naszemu miastu 4565 motocy­
kli, 1545 motorowerów i 11 
tys. rowerów. Tego sprzętu po 
winno zatem wystarczyć dla 
amatorów pojazdów dwuko­
łowych.

Gospodynie ucieszy na pe­
wno wiadomość, że w 1962 r. 
handel rozprowadzi 3 tys. lo­
dówek elektrycznych różnych 
marek oraz 13.700 pralek elek 
trycznych. (jk)

wym przeszło 8.600 tys. zł. 
W latach 1959/60 Spółdzielnia 
oddała do użytku swoim 
członkom 113 mieszkań, po­
chodzących częściowo z włas­
nego budownictwa oraz wyku 
pu od Rady Narodowej m. Po 
znania. Mieszkania te znaj Ja­
się w blokach przy ul. Włod­
kowica, Rutkowskiego, Bogu­
sławskiego, Grochowskiej i 
Źródlanej.

Rok 1961 był dla Spółdzielni 
okresem porządkowania spraw 
organizacyjnych oraz przygo­
towawczym do wzmożonego 
wysiłku inwestycyjno-budow la 
nego w latach następnych. W 
obrębie ulic: Wojska Polskie­
go, Nad Potokiem, Szydłow­
skiej łącznie z plombami przy 
ul. Nad Wierzbakiem powsta­
nie osiedle nowoczesnych blo­
ków, gdzie do 1965 r. odda­
nych zostanie 449 mieszkań. 
Całość po zakończeniu budo­
wy (prawdopodobnie 1966 r.) 
obejmie 575 mieszkań. W re­
jonie ulic Drużbackiej i Wy­
spiańskiego, Spółdzielnia wy­
buduje zespół bloków składa­
jący się łącznie ze 150 miesz­
kań. Jak wynika z powyż­
szych liczb, do końca bieżącej 
5-latki wszyscy obecni człon­
kowie MSM „Osiedle Mło­
dych” otrzymają mieszkania. 
Również w’ tym okresie mają 
szansę otrzymać mieszkanie 
najbardziej potrzebujący z no 
ho wstępujących członków.

U muzykalnym Poznaniu

Popularyzujemy sztuką
Dwa minione koncerty sym­

foniczne organizowała Filhar­
monia przy współudziale Woje­
wódzkiej Komisji Związków Za­
wodowych i redakcji „Expressu 
Poznańskiego”. Imprezy miały ja­
ko zadanie popularyzację muzyki 
wśród tych rzesz słuchaczy, które 
dotąd rzadziej . uczęszczały do 
Filharmonii. Chodziło o to, by 
rozszerzyć krąg melomanów', zain-

ciągnąć do dobrej muzyki. Po­
wiedzmy od razu, że opa powyż-

rei. W pierwszej części programu 
dominowały fragmenty operowe 
(literatura ojczysta), w drugiej 
królował jazzowy Gershwin. Im-

Wilhelma

swoją nieprzypadkową linię i 
zgrabnie zarzucał sidła na maso­
wego słuchacza. Pomagało tutaj 
także słowo wiążące (w opraco­
waniu N. Karaśkiewicza).

MARIAN KOUBA śpiewał arie 
operowe z „Janka” Żeleńskiego, z 
„Legendy Bałtyku” Nowowiej­
skiego i „Strasznego dworu” Mo- 
muszki. Piękne, soczyste brzmie­
nie głosu i niezawodna technika 
zyskały znakomitemu tenorowi 
Opery Poznańskiej gorące owacje
Łudytorium. Aż się boimy, 
nam Warszawa nie porwała 
artysty, bo jak wskazują

aby

różne

imnmEMY
Komitet Blokowy nr 373 zapra­

sza mieszkańców ulic: Daleka, 
Knapowskiego, Metalowa, Krzy­
wa, Andrzejewskiego, Bosa, Fin­
dera, Myśliwska i Głogowska (od 
nr 157—197b) na zebranie, które 
odbędzie się 9 bm. o godz. 18 w
szkole podstawowej przy

Klub Międzynarodowej
Książki zaprasza 9 bm o
na prelekcję red. 
mowskiego, zast. 
czelnego „Głosu 
go”, pt. „Efekty

Kierownictwo 
ultury przy

ul. Bo-

Prasy i 
godz. 19

Zbigniewa Szu- 
Redaktora Na­
wie 1 ko polskie- 
remilitaryzacji

Uniwersytetu
zawiadamia.

że rozpoczynają się powakacyjne 
zajęcia dla słuchaczy. Na I se­
mestrze początek zajęć 9 bm. o 
godz. 16, na II — 16 bm. o godz.
16. Zajęcia odbywają się w sali/ 
czerwonej Pałacu Działyńskich.

Dzielnicowy Komitet
J pilności 
zaprasza mieszkańców

Frontu 
Miasto 

Głównej
10 bm. o godz. 18 do Klubu Za­
kładów „Pomet” na spotkanie
ładnych z mieszkańcami.

Związek Esperanfystów, 
działów Poznaniu zwołuje 
niecna dziś, 9. bm. godz. 19 
Domu Kultury DOKP, ul. 
chiewskiego.

Od- 
zebra-

Mar-

znaki na niebie i ziemi,
się odpływ 
skich sił 
(i gdzie

co lepszych 
do opery s

zacznie
poznań-

indziej). Primadonna

licy na pól etacie. 1 następni śpię 
wacy jadą na występy próbne do
dyr. Wodiczki 
mach popisów 
ryk Łukaszek

jej popisowej

dames

(na razie w ra- 
gościnnych). Hen- 
podobno angażuje

□ as

k (niezapomniany Ka- 
A idzie”) ostatnio po­
ją pracę... Któż nam

w Poznaniu zostanie, gdy wszy­
stkie kanarki pouciekają z klatki? 

Muzykę symfoniczną podczas

reprezentował Moniuszko 
ka”) i Rossini („Wilhelm 
Oba utwory opracowane

(„Baj- 
TeH”). 
zostały 
popro-

HA SZOSTAKA. Dobry pomysł 
mieli organizatorzy zapraszając 
ALFREDA MULLERA (Kraków) 
do odegrania „Błękitnej Rapso­
dii” Gershwina, najpopularniej­
szego kompozytora amerykańskie­
go XX stulecia, ongi zwanego 
„królem jazzu”, autora doskona-

operetek a przede wszystkim 
oper}’ „Porgy i

Bess”. Błękitna Rapsodia obfituje 
w tematykę również przypomina­
jącą melodykę Negrów. Bogactwo

wami orkiestracja i bezpośrednia

fiają tu do każdego. Zwłaszcza, że 
A. Muller był tego dnia bardza 
dobrze usposobiony, grając z bla­
skiem i brawurowymi gradacjami 
dynamiki.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Trzecia premiera 
„Cecktail-haru"

Komitet Miejski ZMS i Rada 
Kawiarniana zapraszają wszy­
stkich sympatyków na premierę 
programu rozrywkowego pod ty­
tułem: „Cocktail - bar”. Wykonaw 
cami programu są młodzi artyści 
Melokabaretu „Krzesło” przy KW

Piosenkarki Krystyna Du-
dzińska, Karolina Szyman, Bogda­
na Zagórska. Wykonawcami mo­
nologów i recytatorami _,wierszy 
będą: Irena Kotlińska, Edmund 
Dudziński, Szymon Godnicki. Ilu­
stracja muzyczna programu: 
Krzysztof Mrowiński.

„Barmanem” prowadzącym im­
prezę jest kolega Romuald Grzę-

Początek 9. bm. o godz. 18 w 
kawiarni młodzieżowej ul. Nowo­
wiejskiego 6. (na).

azieży poznańskiej 
nia MSM „Osiedle 
powinny napotkać 
niż dotąd efektywną

zamierze- 
Młodych" 

bardziej 
pomoc ze

strony organów rady narodo-
wej, jak również a nawet
przede wszystkim, ze strony 
Zw. Spółdz. Mieszkaniowych.

Postulujemy: zielone świa­
tło dla realizacji planów 
„Osiedla Młodych”, (hwl)

i grypka
} po ma piernik do wia- ; 
1 O traka? Ano ma, proszę j 
; państwa. Przyzwyczailiśmy 
) się, że bhp to zaraz wielkie i 

zakłady pracy, to ubrania { 
( ochronne, okulary, łazienki l. 
\ i szatnie. Mówić w biurze / 
i o złych warunkach bhp, to 

narażać się na złośliwe u- 
śmieszki: co, źle ci przy < 

/ biurku? — odpowie admi- < 
( nistracja. Tym razem nie ( 
( chodzi nam o tych zza biur- < 
I ka. Po prostu o dziedzinę, j 
1 od której wiele wymagamy, i 
) chcemy, by była jak naj- ! 
i lepsza — po prostu o han- ! 
) del. ‘
( Proszę sobie wyobrazić ■ 
t nowy, piękny „SAM” przy f 
< ulicy Jarochowskiego 44. O i 
j wszystkim tu pomyślano: J 

by klient łatwo znalazł kaź- ' 
\ dy tawarek, by było wła- '

ściwe oświetlenie dużo

Na tym 
pierwszy < 
Spółdzielni, 
znaczenie o 
sze.

Opierając

zakończyłby się 
etap działalności

Drugi etap ma 
i wiele poważniej-

się na uchwale
Rady i Zarządu Związku Społ 
dzielni Mieszkaniowych i Bu- 
aowlanych z 19 września 1961 
r., która mówi m. in. „należy 
umożliwić zdolnej do działań 
prawnych, uczącej się w szko­
łach średnich i wyższych lub 
pracującej młodzieży człon­
kowstwo w Spółdzielni pod wa 
runkiem posiadania mieszka­
niowej książeczki PKO”, przy 
stępuje się do opracowania 
perspektywicznego planu roz 
woju Spółdzielni oTaz akcji 
propagandowej. Chodzi o to, 
by młody człowiek mógł mo­
żliwie wcześnie rozpocząć 
oszczędzanie na rzecz własne­
go mieszkania, które otrzyma 
w z góry ustalonym pomiędzy 
nim a Spółdzielnią terminie. 
Pomoże mu to we właściwym 
planowaniu swojego życia oso­
bistego oraz odejmie kłopoty, 
Które są dzisiaj udziałem wie­
lu młodych małżeństw.

Te ambitne i niezwykle cen­
ne dla szerokiego ogółu mło-

(
miejsca. Tylko kasę usta­
wiono przy drzwiach. Każ­
de otwarcie drzwi to dmuch 
nięcie „świeżego" powietrza 
i na kasjerkę. Dodamy, że 
* drzvoi nie zabezpieczono 
< żadną zasłoną.

' Siedzi więc kasjerka, 
zbiera pieniążki, czeka na 
zmiłowanie, by ktoś zainte­
resował się warunkami jej
pracy. Prawdopodobnie
szybciej doczeka się dość 

) popularnej obecnie grypy. 
j Nie przypuszczamy, by re- 
< ferent, który prowadzi spra 
iwy higieny pracy MHD.

czekał aż wyręczy go wios­
na. Stwierdzamy ponadto, 
że w wielu innych sklepach 
nie dzieje się lepiej! Może 

5 więc społeczni inspektorzy 
pracy zajrzą i w tę dziedzi- 
nę! (jk)

„Czwartek literacki" 
R. Brandstaettera

11 bm. odbędzie się wieczór 
autorski Romana Brandstaet­
tera poety i znakomitego dra­
maturga.

Utwory czytać będą: autor 
i artyści scen poznańskich — 
Bronisława Freitażanka oraz 
Marian Pogasz.

Początek o godz. 19 w Pała­
cu Działyńskich. Wstęp wolny.

(na)

Normalny tok od 15 bm
Meldunki u właścicieli domóv

| bm. w eszły w życie nowe przepisy dotyczące trybu za- 
* łatwiania meldunków. W mysi zarządzenia Minister­

stwa Spraw Wewnętrznych, sprawy meldunkowe przejęli
znów właściciele

W naszym mieście 
nie weszło już także

administratorzy lub dozorcy domów.
zarządzę 
w życie.

jednak na razie — jak świad­
czą o tym telefony od naszych 
czytelników — nowy tryb za­
łatwiania meldunków powo­
duje wuele nieporozumień. Po 
wyjaśnienia w tej sprawie 
zwróciliśmy się do Wydziału 
Spraw Wewnętrznych Prezy­
dium Rady Narodowej m. Po­
znania.

Uzyskaliśmy zapewnienie, że 
od 15 bm. będzie można z za- 
meldowaniami i wymeldowa- 
niami zgłaszać się już bez­
pośrednio do właścicieli lub 
ad m i n istratorów p oszczegól - 
nych posesji. Na razie nadal 
jeszcze funkcje te pełnią w 
szeregu wypadków dotychcza­
sowe Rejony Meldunkowe. 
(Opóźnienie pełnego wprowa­
dzenia zarządzenia- w życie 
nastąpiło z powodu trudności 
technicznych. Trzeba bowiem 
rozprowadzić w naszym mo­
ście około 18.000 nowych 
ksiąg meldunkowych i prźe-

pisać wszystkie stare księgi. 
Z nową procedurą należy tak­
że zapoznać wszystkich zainte 
resowanych, którzy od tej 
pory mają załatwiać sprawy 
meldunkowe. Również w naj­
bliższym czasie prowadzący 
meldunki zostaną zaopatrzeni 
w odpowiednią ilość formula­
rzy meldunkowych, (c)

\a Grunwaldzie?

• Przychodnia 
Dentystyczna

• Poradnia Higieny 
Pracy

Lekarz bliżej pacjenta — to 
dewiza, która stale przyświe­
ca działalności społecznej słuj 
Dy zdrowia. Coraz częściej no­
we placówki otwiera się w od 
dalonych dzielnicach, lezących 
na peryferiach miasta. Do­
brze, że obecnie zaczyna się 
myśleć o przygotowaniu w 
nowych gmachach specjal­
nych pomieszczeń dla służby 
zdrowia. Dotychczas — jaK 
wiadomo — uzyskiwano lo­
kale drogą kosztownych adap­
tacji.

Lziś z przyjemnością odno­
towujemy fakty uruchomienia 
nowej przychodni dentystycz­
nej przy ul. Cześnikowej 14. 
W gmachu w 6 pomieszcze- 
macn mieści się poradnia dla 
starszych i dzieci. Przygoto­
wano w niej 4 stanowiska dla 
lekarzy-dentystów.

W Dzielnicowej Poradni Hi­
gieny Pracy przy ul. Małec­
kiego 8 — także nowej placów 
ce — specjaliści z tego zakre­
su udzielać będą porad i po­
mocy lekarzom pracującym w 
przemysłowej służbie zarowia 
craz zainteresowanym pacjen­
tom. Poradnia będzie prowa­
dziła jak najszerzej pomyśla­
ną profilaktykę.

W najbliższym czasie prze­
widuje się poszerzenie poradni 
przeciwgruźliczej przy ul. Ma 
ieckiego. Poradnia otrzyma lo 
kal zajmowany dotychczas 
przez sklep MHD.

Tak więc dzielnicowa służ­
ba zdrowia na Grunwaldzie 
oobrze rozpoczęła nowy rok.

(j^)

Nowy kiub 
w gmachu MTP
W salach Ośrodka Prasowe­

go MTP przy ul. Głogowskiej 
14 nastąpiło w minioną nie­
dzielę otwarcie nowego klubu. 
Estetycznie urządzone wnętrze 
przejęły tym razem w swe po 
siadanie: Wojewódzki Dom 
Kultury, Rada Zakładowa Za­
rządu MTP i Stowarzyszenie 
Dziennikarzy Polskich.

Pierwsza z wymienionych 
instytucji będzie urządzała 
swe imprezy we wtorki, 
czwartki i piątki. Do końca 
lutego we wtorki odbywać 
się będą Imprezy z cyklu „1*1* 
styka w życiu współczesnego 
człowieka" (pierwsza prelek­
cja dziś o godz. 19.00), w 
czwartki — „Zycie muzyczne 
Poznania", a w piątki — „Wie 
czory krótkiego filmu”. W po­
wyższych imprezach uczestni­
czyć będą wybitni znawcy po­
szczególnych dziedzin i ar'y- 
ści.

Poniedziałki i środy wypeł­
nią swymi imprezami sekcje 
twórcze Stowarzyszenia Dzień 
nikarzy Polskich a soboty i 
niedziele — Rada Zakładowa 
MTP.

Wstęp do klubu tylko za kar 
tami. Na prelekcje i imprezy 
WDK można je otrzymać wsie 
dzibie tej instytucji przy pl. 
Kolegiackim 17, w godz. od 
9—15. lub na godzinę przed 
imprezą w samym klubie. 
Karty wstępu dla pozostałych 
gości będzie wydawała Rada 
Zakładowa MTP. Klub jest 
czynny codziennie od godz. 
15—22.

Od momentu otwarcia no­
wego klubu trwa w nim inte­
resująca wystawa fotogramów 
Janusza Korpala pt. „Śród­
mieście Poznania nocą”. Za­
wiera ona 20 prac ukazują­
cych szereg obiektów, głównie 
starego miasta w efektownym 
oświetleniu nocnym, (c)

Pierwsi goście w dniu otwarci* 
nowego klubu.

Fot. — J. Kor pal


